
Ir. 221. We Lwowie, Piątek dnia 28. Września 1883. Rok XXII.
Wychodzi codziennie o godzinie 3. po  
południu § wyjątkiem  niedziel i dni 

świątecznych.
P rz e d p ła ta  w ynosi:

W MIEJSCU kwartalnie . . i  zJr. 60 ent.
miesięcznie . . . 1 „ 50 ,

Z p rz e sy łk ą  p a z to w ą :
M iesięczn e ............................ 3 złr. — ,

_  jW  państwie anstijaokiem . .  8 .  — „
4 Ło Prus i Rzeszy niemieckiej.
* • * .....................Belg i  i SJzwajcaiji . . . 

r mWłooh, Tarejii keieBtwNaS- 
,£5® rbii....................

lo jedynssy  k o sz tu je  10 ent
--------------------------

po 7 d i 
50 cut

7

F n ed p U tę  i  oftoMemla przyjmajęt
Wo LWOWJK blóro administracji .Oazety Nar.* 

ni l em K o p e r n i k a  1. 5. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla .Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Une Clćment, 4 Paris , Otto 
Haass w Wiednie, (Haasenstein et Yo«ler) nr. 10 
Walfisohgasse . A. Oppelik , Stadt, dtnbenb teł 3. 
M. Dukes, I. Riemergasse II. Rnoolf Mosse, Seiler- 
stttte nr. i.. Hetr. Behalek, jen. ąjencja oentr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daobe et Cmp. Wollzeile 13., 
Maurycy Stern, Wollzeile 33., w Hamburga pp. 
Haasenstein et Yogler, Rajckmao et Frenfier w 
Warszawie aenatorsta S3, W. Kukliński w Krakowie.

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 8 ent. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 
.fteUm m ay w  rmbryce „Nadesłane" 
MO e t .  od w iersza.

Od administracji.
P rzedp ła ta  na IV. k w a rta ł: 

kw artaln ie na pro win ji . . . . 6 złr.

„ w m i e j s c u .........................4  50

Cena prenum eraty poza granicam i pań­
stw a Austro-W ęgierskiego jest um ieszczona 
w nagłów ku Gazety Narodowy.

Upraszamy o wezssna przesłani# prenn- 
msraty, by szan. prenumeratorowi# nie doznali 
przerwy w przesyłce.

Dla prenumeratorów „ G s z e ty  N a r o d o w e j ',  
K s i ę g a r n i a  F .  H .  R i c h t e r a  w e  L w o w i e ,
zniiyła więcej niż o połowę cenę owej „ B i b l i o t e k i  
k l a s y k ó w  p o l s k ic h * ,  zawierającą pisma J. Ko­
chanowskiego w dwóch tomach; wybór pism J. Krasic­
kiego w trzech tomach, pisma K Węgierskiego w je ­
dnym tomie i piBma S. Trembeckiego w dwóch tomach, 
razem o ś m  tomów za cenę 

Komplet broszurowany zamiast 9 zł. za i  zł.
Komplet w prześlicznej oprawie zam. 11 zł. za 6 zł.

L W Ó W  4. 27. września.
(Fortyfikacje pruskie. — Z Francji -  Moskale o 
Bnłgarji — Jeszcze z powodu jubileuszu odsieczy. 
— Sprawy przedlitawskie. — Sprawa żydowska 

wo Węgrzech.)

jKoln. Ztg. donosi z Poznania, że wszystkie 
dwanaście oddzielnych fortów wysuniętych na 
2—3 kil. od twierdzy, są już prawie gotowe, 
tak, że przekształcenie Poznania w pierwszo­
rzędny obóz ufortyfikowany, można uważać za 
zupełnie dokonane. Roboty nad rozszerzeniem 
wałów fortecznych Królewca ukończone zostały 
jeszcze przedtem. Natomiast roboty fortyfika­
cyjne Torunia prowadzone są dalej. Co się ty­
czy takichże robót w Gdańsku, Wrocławiu, Gło­
gowie i Kistrzyniu, nie ma o nich dotąd żad­
nych wiarogodnych danych. Z Gdańska donoszą 
tylko, że budowa fortyfikacji od strony lądu 
napotyka na wiele trudności wskutek tego, że 
miasto otoczone jest znacznemi wzgórzami. Nad­
to trzeba będzie prawdopodobnie zmienić nieco 
pierwotny plan fortyfikacyjny od strony morza. 
Co się zaś tyczy W rocławia i całego górnego i 
środkowego Szlązka, to  tam  do bbecnej pory 
nie rozpoczęto jeszcze żadnych robót fortyfika­
cyjnych.

• **

Na ostatniej radzie ministerialnej w P ary ­
ża Ferry  tylko z wielką trudnością utrzymał 
się ze swym wnioskiem zwołania Izb na 8., wzglę­
dnie 20. października. Spodziewają się do tego 
czasu sukcesów dyplomatycznych i militarnych 
w Tonkinie. Doniesienie Standardu, że Francuzi 
pod Haiphong ponieśli klęskę, zysknje na wiaro- 
godności, dotychczas bowiem rząd temu nie za­
przeczył.

Podług Figara francuska załoga w Eanoi 
w sile 3.000 ludzi jest także mocno zagrożoną 
a Francuzi będą musieli opuścić pozycje, zajęte 
przez jenerała Bonet. Pod Hanoi stoi 12.000 lu ­
dzi „czarnych sztandarów"; uzbrojeni są w 
odtylcówki Remingtona i dobrze tą  bronią 
władają.

Z  Madagaskaru donoszą, że Eowasi znowu 
przeszli w ofenzywę i na północno-zachodniem 
wybrzeżn wyspy zajęli, z wyjątkiem Majnngi, 
wszystkie porty, z których ich Francuzi wy­
parli. Do tej akcji Madagassów nie przywiązn- 
ją  wielkiego znaczenia.

Ministrowie bawiący na urlopie otrzymali 
wezwanie, aby wszyscy przybyli do Paryża na 
przyjęcie króla hiszpańskiego. Część prasy pary­
skiej zajmuje się mianowaniem króla hiszpańskie­
go właścicielem 15. pułku ułanów pruskich sto­
jącego załogą w Sztrasbnrgu. Figaro uważa tę 
nominację za ak t kurtoazji, przypomnienie je­
dnak. że Sztrasburg należy do Niemiec, napełnia 
boleścią serca wszystkich francuskich patrjotów.

France uderza w długim artykule gwałto­
wnie na króla Alfonsa. Pisze ona, że rząd nie 
powinien poniżyć tak artylerji pod Vincennes, 
żeby występowała w paradzie przed członkiem 
garnizonu sztrasburgskiego. Obowiązkiem rządu 
jest cofnąć dekret wydalenia Zorilli i przyjąć 
go napowrót do Francji.

Liberie pisze, że dowody sympatji, okazy­
wane królowi Alfonsowi przez cesarza niemie­
ckiego, nie mają znaczenia, ale mianowanie kró­
la hiszpańskiego właścicielem pułku wskazuje, 
że przymierze między Eiszpanią a Niemcaini 
jest gotowe.

National pisze: „Dochodzi nas wiadomość, 
że są tacy, którzy chcą poruszyć ludność do de­
monstracji przeciw królowi Alfonsowi pod pre­
tekstem , że został mianowany właścicielem 
pułku w Sztrasbnrgu. Przestrzegamy ludność 
przed tem, dałoby to bowiem sposobność prasie 
niemieckiej do piorunowania przeciw Francji. 
Książę Bismark z pewnością nie bez zamiaru 
wybrał Sztrasburg dla króla Alfonsa. Ks. Bis­
mark jest bardzo zręcznym w zastawianiu łapek, 
i umie naprzód obliczać skutki swych złośliwo- 
stek. Ale ludność paryska nie powinna dać się 
złapać na podstęp; obowiązkiem jej jest być o- 
strożną, aby berlińskim dziennikom nie dać po­
wodu do deklamacyj, jeżeliby wzięła udział w 
demonstracji, będącej obrazą gościnności i obel- 
gą, uczynioną narodowi hiszpańskiemu w osobie 
jego władcy."

Pays Cassagnaca broni króla Alfonsa, k tó­
ry  nie mógł nie przyjąć nominacji.

Organa ministerjalne nie mieszają się w tę 
sprawę.

Policja zarządziła obszerne środki ostro­
żności na przyjazd króla Alfonsa, rząd zaś ma 
nadzieję, że spokój nie zostanie zakłócony.

Journal de St. Petcrsbourg, organ ministra 
spraw zagranicznych Giersa zabrał głos w spra­
wie bułgarskiej w sposób nader stanowczy: 
„Wbrew manifestowi programowemu z 1. lipca 
1881, podług którego statu t tyrnowski tylko 
przez zgromadzenie narodowe może być zmie­
nionym, ma tej zmiany dokonać nie ono, tylko 
„sobranie" przemienione w konsty tuantę, do 
czego ani wybrane, ani powołane nie zostało. 
W ministerstwie złożonem z koalicyjnych ży­
wiołów nie może być jedności, i muszą się wy­
łonić kolizje. Moskiewscy jenerałowie wzięli 
byli dymisję za zezwoleniem c a ra , bo nie 
chcieli być członkami takiego gabinetu i musie­
liby odmówić zezwolenia na środki naruszające 
solidarność, za których skutek odpowiedzialnym 
jest tylko książę i jego doradcy. Moskwę za­
nadto interesują losy Bnłgarji, aby mogła po­
zostać obojętnym świadkiem dalszych wypad­
ków. Dowodu panującej w Bnłgarji dla Moskwy 
sympatji dostarcza fakt, że przedstawiają, jako­
by car zgadzał się na nową politykę. Niepodo- 
bnem jest, żeby Moskwa mogła obojętnie przy­
patrywać się nowym próbom, na jakie Bnłgarja 
jest wystawioną."

Nowoje Wremia daleko jeszcze-gwałtowniej 
uderza. Oto ustępy z artykułu, pełnego żółci i 
wojowniczej bnty:

„Nie znamy jeszcze wszelkich szczegółów 
odbytej w bułgarskiej stolicy zabawy w konsty­
tucję, ale nawet i z tych wiadomości, jakie do­
tąd nas doszły, nie można już wątpić, że zaba­
wa ta  jest znchwałem naigrawaniem z rządów 
konstytucyjnych i z samego narodu.* Opowie­
dziawszy następnie przebieg posiedzenia zebra­
nia narodowego, na mocy którego wydany zo­
sta ł manifest, dziennik petersburgski kończy te- 
mi słowy: „Komedja ta  odegraną była w Sofii 
we środę zeszłego tygodnia. Co nastąpiło po­
tem, nie wiemy jeszcze. Niegodna zabawka w 
konstytucję pokazała nam tylko, jak dalece ksią­
żę bnłgarski jest oddany partji austrofilskiej, i 
jak zuchwale żartuje sobie z protekcji Rosji. 
Przy uwolnieniu rosyjskich ministrów, jak się 
zdaje, nie była zachowaną nawet najprostsza 
dyplomatyczna przyzwoitość. Wiadomo, że ro­
syjscy ministrowie byli mianowani przez księcia 
po uprzedniem porozumieniu z rządem rosyj­
skim ; obowiązywało to niewątpliwie księcia do 
takiegoż samego poprzedniego porozumienia w 
sprawie uwolnienia tychże ministrów. Sądząc z 
pośpiechu, z jakim dokonany został ostatni prze­
wrót w Sofii, nsiążę przepomniał o tem i uznał 
za dostateczne wejść w układy z p. Grekowem. 
Ale p. Greków nie jest wielkiem mocarstwem; 
po za granicami Bułgarji znąnym jest tylko z 
tego, że raz został obity kijem przez jakiegoś 
deputowanego bułgarskiego, a drugi raz otrzy­
mał policzek od spotwarzonej przez siebie oso­
bistości. Być może, że książę zdążył otrzymać 
drogą telegraficzną zezwolenie Rosji na uwol­
nienie ministrów, ale jeżeli sobie podobnego ze­
zwolenia nie wyjednał, to podobne naruszenie 
wszelkich moralnych zobowiązań ze strony księ­
cia bułgarskiego względem opiekuńczego mocar- 
ctwa powinno doprowadzić do ważnych na­

stępstw. Bądź cobądź, wrzekomo konstytncyjna 
farsa w Sofii nie zakończyła kryzys bułgar­
skiej — kryzys dopiero się rozpoczyna."

Coż właściwie stało się tak  strasznego w 
Bułgarji, na jakie okropne próby narażone zo­
stało nieszczęśliwe księstwo, że gorejąca do 
niej czystą miłością Moskwa nie może się temu 
spokojnie przypatrywać? Przecież książę Ale­
ksander nie uczynił nic innego tylko przywró­
cił konstytucję, którą sama Moskwa w r. 1878 
przez usta księcia Dondukowa Bułgarom podyk­
towała. Ministerstwo wojny zostało powierzone 
Moskalowi, w Bnłgarji na urzędach pełno Mos­
kali, a organ księcia Bismarka dał zapewnie­
nie, że nikt nie myśli j e  sprawy bułgarskiej 
robić europejskiej. W  ogólne nic tak  szczególnie 
w Bnłgarji się nie zmieniło, a mimo to rząd 
moskiewski na wiadomość o  tem, co zaszło, wy­
padł z równowagi. Ci co zamachem stanu znie­
śli konstytucję tyrnowską, teraz zaczynają z 
poważną miną rozpraw iaj czy „sobranie", czy 
zgromadzenie narodowe ma prawo zmieniać 
konstytucję, a ztąd wniosek, że Moskwa nie 
może być obojętnym świadkiem wypadków buł­
garskich.

Śmieszne to, przewrotne, ale jakiż cel tego 
wszystkiego ? Oto nie inny tylko groźbami zmu­
sić księcia bułgarskiego, żeby pozbył się swych 
konstytucyjnych doradców i poddał się bezwa­
runkowo rządowi petersbnrgskiemu, w przeci­
wnym razie może nastąpić moskiewska inter­
wencja i pożegnaj się, panie Battenberg, z tro­
nem bułgarskim! Pytanie teraz, czy wystąpie­
nie Moskwy będzie tego rodzaju, że Europa 
będzie się mnsiała wmięszać. Pisma półnrzędo- 
we, jak  Presse twierdzą, że nie, że nikt nie bę­
dzie p. Giersa interpelować o roboty w Sofii, 
dopóki nie zwróci się z tem do mocarstw pra­
wy zwierzchnik Bnłgarji, sułtan. Takie stano­
wisko zajmują i zajmować będą Jsscw stw a na 
wypadek, jeżeli Moskwa ograniczy się w Bnł­
garji tylko na intrygach dyplomatycznych, inna 
jednak rzecz, jeżeli nastąpi interwencja wojsko­
wa. Donoszono o wielkich transportach broni i 
amunicji z Moskwy doB ułgarji, i że na wiosnę 
ntworzony tam zostanie moskiewski korpns z
30.000 żołnierzy. W  takim razie Porta nie bę­
dzie mogła przypatrywać się temu spokojnie i 
zwróci się do mocarstw europejskich, które pod­
pisały tra k ta t berliński — sądzą jednak, że 
Moskwa obecnie się na to nie odważy. W ka­
żdym razie Bnłgarja, jak była tak i jest po o- 
statnich wypadkach owym punktem, gdzie naj­
pierw pożar powstać może.

Mamy przed sobą adres. , do papieża bisku­
pów prradlitawskich, którzy na zaproszenie a r­
cybiskupa wiedeńskiego zjechali byli do W ie­
dnia na uroczystość jubileuszu odsieczy W ie­
dnia. Adres ten miał jnż być ułożony, zanim 
nadszedł dotyczący list papieski, w którym Jan  
III. przedstawiony jest — wbrew zwyczajowi 
kancelarji apostolskiej ścisłego pilnowania pra­
wdy — mniej więcej jakby jenerał cesarza Le­
opolda. Wszelako i adres ten nie o wiele lepiej 
się spisał, a o Sobieskim .powiada, że „pomię­
dzy chrześciańskimi monarchami, którzy ocalili 
Wiedeń, odszczególniał się wielce sławny król 
polski Jan  III."

Na dziwne tory schodzi kościół katolicki! 
Z takim kościołem byłaby arcyłatwa walka 
wrogom jego nowoczesnym, gdyby kościół sta ł 
jedynie temi słabemi duchami, co obecnie spra­
wują ster jego. Adres przynajmniej podnosi, że 
i cesarz Leopold pobierał subwencje od papieża 
Innocentego, z czem upada owa, przez teutonów 
ohydnie przedstawiana okoliczność, że i Sobie­
ski otrzymał od papieża subwencje.

Wiener Allg. Ztg. bardzo pięknie broni u- 
działu Polaków i Sobieskiego w odsieczy prze­
ciw nędznym napaściom prof. Rennera, który 
wydał dzieło o odsieczy z polecenia wiedeńskiej 
Rady miejskiej.

Narodni Listy donoszą, że gabinet Taaffego 
na nadchodzącej sesji Rady państwa przedłoży 
jnż część swoich projektów agraryjnych. W y­
pracowany jnż jest projekt ustawy o ograni­
czeniu dzielności gruntów przez zmiany w suk- 
cesyjnem prawie na posiadłościach rustykal­
nych, a jest w tokn projekt ustawy o konwersji 
długów hipotecznych, ciążących na majątkach 
włościańskich.

W niedzielę odbyło się we Wiedniu zebra­
nie urzędników państwowych 11. rangi. Chodziło 
o wysłanie petycji do cesarza, rządn i Rady 
państwa o polepszenie bytn. Dobitnie wykazy­

wano nędzne położenie tych nrzędników. W  sa­
mych towarzystwach zaliczkowych dłngi tej 
rangi nrzędników wynoszą miliony, do tego 
przychodzą zaliczki rządowe, długi w zastawach 
i u rzemieślników. Wieln po 30 i 35 lat służy 
ciągle w tej randze. Drobni nrzędnicy nie mogą 
dzieci swoich posyłać do szkół, dzieci te idą na 
rzemieślników i tragarzy, podczas ędy rzemie­
ślnicy są w stanie kształcić dzieci swoje na 
urzędników, lekarzy, adwokatów.

W sejmie morawskim będą się posłowie 
czescy dobijać o reformę wyborczą i o zapro­
wadzenie reprezentacyj powiatowych.

W sejmie górno-austrjackim wnosi centrali­
styczny Wydział powiat&wy zmiany krajowej 
ordynacji wyberczej w duchu centralistycznym.

Znany półurzędowy wiedeński korespondent 
Peeter Lloyda drwi, jak  obecnie werbują sobie 
tentoni zwolenników, mianowicie że są repre­
zentantami Niemców. Otóż faktem jest, ze mini- 
sterjalni członkowie Izby posłów reprezentują
14,300.000 g łów , centralistyczni zaś tylko 
5,900.000; ogół Niemców w Przedlitawii wynosi 
8,000.000, ale centraUści tylko 5,500.000 repre­
zentują. Przy czem jednak i na to zważyć nale­
ży, że i tę  siłę posiadają centraliści tylko dzię­
ki sztucznej schmerlingowskiej ordynacji wybor­
czej — mocą której jeden poseł polski do Rady 
państwa przypada na 145.892 dasz, jeden czeski 
na 106.101, jeden klerykalny niemiecki na 
82.937, jeden ze stronnictwa prawa na 75.006, 
a jeden centralistyczny tylko na 62.907 dasz.

Skończyła się w Zala-Egerszeg sesja sądn 
doraźnego z powoda zajść przeciw żydom w 
aojtor — miejsca urodzenia Deaka. Sąd pier­
wotnie odmawiał prokuratorowi prawa występy- 
wania w tym procesie, jako toczącym się drogą 
nadzwyczajną, od tego jednak odstąpił, ale 
chciał 45 winowajców przesłnehiwać, co byłoby 
na każdy sposób przeszło ośm dni potrwało, 
sąd doraźny zaś może wyrokować tylko w ob­
rębie ośmiu dni. Ostatecznie sąd poprzestał na 
sądzeniu tylko czterech winowajców — ale w 
wyroku zupełnie obalił wnioski prokuratora, 
który zresztą ostatecznie sam zażądał ukarania 
przez ten sąd tylko jednego obżałowanego. 
Trzech odesłano przed sąd zwyczajny, a czwar­
tego uwolniono, i mimo protestu prokuratora 
zaraz na wolność wyposzczono. Sąd uznał, że 
świadkowie powodowi nie są niepodejrzani, a 
to, o coby obżałowanych można uznać winnymi, 
nie podpada pod sąd doraźny.

Nic nie pomogły wichrzenia nadprokurato- 
ra  Kozmy — i żydzi tym wyrokiem sądn do­
raźnego ponieśli we Węgrzech cios o kro ty, 
co do swoich zachcianek. W istocie zaś byfyby 
niezawodnie wybnchły natychmiast rzezie, gdyby 
choć jeden z sądzonych w Zala-Egerszeg został 
skazanym, a więc w trzy godziny po wyroku 
powieszonym.

Właśnie w nocy przedtem, gdy w Zala-E­
gerszeg sąd doraźny wyrokował, wybuchły po­
nowne zaburzenia w Wesprymie — w dwuna­
sta domach żydowskich wybito okna.

Antisemityzm szerzy się w Węgrzech co­
raz mocniej. Minister oświaty njrzał się nawet 
zmuszonym wydać okólnik do gimnazjów, aby 
profesorowie w wykładach swoich i pogadan­
kach z uczniami nie szerzyli nienawiści do 
żydów.

W komitacie Eisenbnrgskim, a więc nieda­
leko głównego ogniska rnchu antiżydowskiego, 
deputowany Pazmandy, który  niedawno temu z 
umiarkowanej opozycji przeszedł do skrajnej o- 
pozycji, w relacji do swoich wyborców wywo­
dził, że żydów ortodoksów należy wykluczyć z 
liczby wyznań, uznanych we Węgrzech, reszta 
żydów zaś powinna się zorganizować pod kon­
trolą państwową jak  każde inne wyznanie, a 
to według projektu, jaki na kongresie żydow­
skim w r. 1868 uchwalono. Zarazem wezwał 
Pazmandy żydów, aby się sami reformowali, bo 
nie mogą przecie nazawsze liczyć tylko na o- 
piekę bagnetów.

Sprawy sejmowe
L w ó w  d. 27. września. 

XI.
(Program kluba środkowego. — Dlaczego rozbił się 
klub dzikich? — Część z klubu dzikich wstąpiła 
do klubu autonomistów. — Niisze szkoły rolnicze. 
Trybunał sądowy w Brzeźanach. Sprawa przenie­

sienia sądn z Krynicy do Maszyny,y

Wczoraj w „Ostatnich wiadomościach* po­
daliśmy program klubu środka, uchwalony na 
wtorkowem jego posiedzeniu. Program  ten mo­
że każdy poseł śmiało podpisać, wyjąwszy nb. 
russkich. Jest on zanadto ogólnikowy, ażeby z 
niego wywnioskować można, jak postępować bę­
dzie klnb środka w każdej specjalnej sprawie. 
Trzebaby wiedzieć, jakie są zapatrywania więk­
szości klnbn w każdej z tych spraw, aby wno­
sić można, jaką drogą klnb pójdzie.

Donieśliśmy wczoraj, że klnb dzikich się 
rozwiązał, przewidywaliśmy ten koniec, lecz 
nie spodziewaliśmy się, ażeby to tak prędko 
nastąpiło. Lecz rozbicie się klnbu dzikich spro­
wadzić mnsi z konieczności wytworzenie się po­
nowne klnbn postępowego. Rozwiązania się je­
go powodem nie były różnice zdań co do pro- 
grama, lecz osobiste niechęci między przewódz- 
cami i niesforność niektórych żywiołów co do so­
lidarności, występywanie ich w pełnym sejmie 
na własną rękę w duchu nchwałom zapadłym 
w klubie wprost przeciwnym. Otóż tych niesfor­
nych żywiołów w żadnym klubie przyjąć nie 
chciano, obawiając się takich samych zajść, ja ­
kie w klubie postępowym miały miejsce, a na­
wet nie chciano ich przyjąć w klubie dzikich. 
Niech to im posłuży za naukę na przyszłość. 
Po tem gorzkiem doświadczenia powinne wyle­
czyć się z pochopności do wyłamywania się z 
pod nchwał klubu, do którego należą.

A gdy się otwarcie uderzą w piersi i przy­
znają, że niestosownem było ich postępowanie, 
to wtedy powiedzie się, wytworzyć znowu klub 
postępowy.

Po rozbicia się kluba dzikich, dziewięciu 
posłów wstąpiło do klnbn podolskiego, czyli jak 
się teraz nazywa, do klnbn antonomhtów. Oto 
imiona tych posłów: Bobczyński, hr. Borkow­
ski Mieczysław, Gniewosz, Klncki, Korytowski, 
Polanowski, P op ie l, Rozwadowski Totnisław, 
Wolański W ładysław. Wstępując do klnbn au- 
tonomistów p. Polanowski tak  do zgromadzo­
nych przemówił:

„i ezwany przez posłów, którzy w sypują 
do waszego klnbń, zaznacźśm, że Wyznajemy w 
ogólności zasady zachowawcze, niewykluczające 
rozwoju autonomii i oględnego postępu, nie­
mniej główną pobudką naszego postanowienia 
je s t : wzmacnianie stanowiska Koła polskiego 
we Wiednia i stałe utrzymywanie łączności sej­
mu z Kołem polskiem.*

Przewodniczący klnbn odpowiedział: że i 
klnb antonomistów jest za postępem. Zresztą 
każdemu posłowi, należącemu do tego klnbu, 
wolno jest głosować w sejmie podług swego 
przekonania.

W ydział krajowy wnosi dziś w sejmie przed­
łożenie dotyczące założenia dwóch niższych 
szkół rolniczych, przeznaczonych do kształcenia 
synów włościańskich na praktycznych i postę­
powych gospodarzy — mianowicie jednej szkoły 
w Horodence, a drugiej w Jagielnicy.

Na koszta założenia szkoły w Eorodence 
ofiarował br. Jakób Romaszk&n 7.040 Zł. w. a., 
na szkołę w Jagielnicy ofiaruje Karol hr. Lanc- 
koroński bezpłatnie 24 morgów gruntu i bu­
dynki, których koszt obłiczóny jest na 24.136 
złr., oddział zaś Bnczackó-Ozortowskó-Zalesz- 
czyki gal. Towarzystwa gospodarczego ofiaruje
2.000 zł. tak, że po dodanin sumy 10.000 zł. w 
tegorocznym budżecie krajowym na niższe sżkoły 
rolnicze wyznaczonej i dotacji z funduszów pań­
stwa w kwocie 22.000 zł. na fundusz krajowy, 
nie potrzebaby jnż nic dodawać na koszta za­
łożenia obn szkół, obliczone na 65.471 zł.

Koszta utrzymania projektowanych szkół 
rolniczych miałyby wynosić:

a) w Eorodence 7.960 zł.
b) w Jagielnicy 7.760 ,

Razem 15.7 20zł. 
Na to mają pokrycie z własnych źró­
deł w samie 3.300 zł.
spodziewana dotacja ze skrabu 
państwa wynosić ma 4.000 zł.

77300 zł.
pozostawałoby do pokrycia z fundu­
szów krajowych 8.420 zł.

Na pierwszy rok proponuje W ydział k ra ­
jowy złr. 9.220 w. a. E ą #*e obliczone na 60 
uczniów, od których wymaga się przy wstąpie­
niu, ażeby ukończyli 16 la t wieka, i że umieją 
czytać, pisać i rachować.

Na podstawie opinij Wydziałów powiato­
wych oświadcza się W ydział krajowy za dal-

Legienda jakich wiele.
przez 

Anną Reumann.
(Kalinę.)

Ranek był mroźny, pochmnrny, zimny, wi- 
:her wył po ulicach, podnosił śniegu tumany i 
tryształkami szronu , jakby szpilkami sypał w 
>czy przechodniów. Zimno tak  zimno wiało aż 
r głąb duszy, że serce w piersiach stygło jakby 
: bolu. Naślizgich, lodem okrytych kamiennych 
chodach kościoła, wlokła się ciężko, powoli, 
>iedna zgarbiona staruszka. Tchu jej brakło, 
rięe na każdym zatrzymywała się stopniu, a 
y twarzy jej bladej, o drobnych, regularnych, 
:hoć wiekiem i cierpieniem pooranych rysach, 
:nać było nadzwyczajne znużenie; znużenie fizy- 
:zne i moralne zarazem.

Płaszcz jej czarny, połatany, przypominał 
trojem i m aterją lepsze dawne czasy; u chustki 
>o białe, rzadkie przykrywała włosy, widać 
jyło gdzieniegdzie strzępki starych cennych

niegdyś koronek. Cały Btrój ten, tak  jak twarz 
i układ staruszki świadczyły, że ona nie była 
kobietą z lu d u , że nie wzrosła w nędzy i 
trudzie, ale los kołysał ją  dłngo zbytkiem, roz­
pieścił błyskotkami i nagle rzucił w przepaść 
ubóstwa, dziś gdy biednej kobiecie nie stało 
już siły do walki z życiem, do pracy.

O! wierzajcie mi, lżej takiemu co zrodzony 
na słomie, od dziecka siły swe wprawia do 
pracy a myśl i serce hartuje widokiem ubóstwa 
i walki coaziennej o chleb ; — takiema nieraz 
chwila jedna wytchnienia i szczęścia, godzina 
spoczynku, przynosi rozkosze, o których boga­
czom ani się śniło.

Ale cięższa temu nędza, kto życie całe 
przebył w pieszczotach zbytku, wśród dostat­
ków, które niezbędną stały ma się potrzebą — 
i zkądźe pod koniec la t swoich, sił on zaczer­
pnie, by walczyć z troską i głodem, jeśli przez 
życie całe sił tych nie próbował, nie wprawiał? 
Ręce ma w dół opadną, wola omdleje i serce 
kona w bezsilnej rozpaczy.

Biedna staruszka nasza wchodziła już 
właśnie w podwoje kościoła, gdy przed schody 
bogata herbowna zajechała kareta. Zeskoczył 
lokaj i drzwiczki otworzył młodej, pięknej, w 
aksamity i futra otulonej pani.

Piękna pani ostrożnie, lekko stąpała po 
schodach; lokaj niósł za nią książkę modlitwy 
bogato w srebro oprawną i z sakiewki swej pa­
ni rozdawał grosze ubogim. Tłum cały chylił 
przed nią głowy i szeptał dokoła:

— Taka p iękna! taka dobra 1
Bogata pani przeszła koło biednej starusz­

ki nie patrząc na nią, ale gdy po chwili od­
rzuciła lekką zasłonę, aby znakiem krzyża prze­
żegnać czoło, każdy ktoby nwainie w patrzył 
się w twarz jej i rysy dostrzegłby, że dziwne 
było w mej podobieństwo, do tej ubogiej znę­
kanej wiekiem kobiety.

Tylko dumny wyraz, postawa okazała i 
strój wytworny młodej osoby, kazały zapomi­
nać o tem podobieństwie.

Po chwili, pięknej pani przyniesiono przed 
ołtarz klęcznik wygodny, oparła się w nim z 
wdziękiem, schyliła głowę nabożnie i przerzu­
cać zaczęła modlitwy w swej książce, z uśmie­
chem tym lekkim, wynczonym, jak gdyby roz­
mowa z Bogiem była rozmową salonów. Żadne 
uczucie głębsze, żadne wzruszenie ani na ehwilę 
nie przemówiło z jej twarzy. Czy tak  zepsutą 
była, czy tak niewinną, gpekojną w sumieniu 
swojem ?

Opodal na zimnych kamieniach klęczała 
biedna staruszka; w oczach jej łzawych, zmę­
czonych, przebijała się nie tyle wiara, ile bo­
leść głęboka, boleść co to jnż niema nadziei 
lepszego jutra. Patrzy ła  w obraz Chrystusa i 
w postać kapłana, co w bogatym, ciężkim od 
złota i haftów ornacie stał przed ołtarzem. Mo­
że mimowoli przyszło na myśl biednej kobiecie, 
że ten zastępca ubogiego Chrystusa, nboższi 
mógł mieć szatę, a za szych ten złoty i prze­
pych tych haftów ileżby ubogich chlebem ob­
dzielić można. Może przypomniała sobie, że kie­
dyś w chwilach nudy lab nabożnego natchnie­
nia, sama białemi rączkami, takie haftowała 
szaty. A dziś... Skostniałą pomarszczoną rękę 
przesunęła po czole, jak gdyby *łe myśli osunąć 
chciała i dwie łzy ciężkie, ciche, na zimny ka­
mień się stoczyły.

W tej chwili dzwonek powołał ludzi do 
stóp ołtarza. Podniosła się piękna pani, wstała 
biedna staruszka, tłam ludzi pchnął je w jedną 
stronę, tak  iż obie nklękły obok siebie a aksa­
mitna szata, dotknęła się starej łatanej salopy. 
Biedna kobieta podńiosła oczy a spojrzawszy na 
obok klęczącą, zerwała się nagle, skostniałe rę ­
ce wyciągnęła przed siebie, jak  gdyby Odepchnąć 
chciała straszne zjawisko i jęk głośny łkanie

gwałtowne wyrwało się z jej piersi: „M arjo! 
Maijo! ehleba!* I  upadła zemdlona i skbonią 
uderzyła o twardy marmhr ołtarza.

Porwał się tłum ratować zemdloną, piękna 
pani pobladła, zadrzała, szybko welon spuściła 
i podążyła ku drzwiom kościoła. Chwilę zawa- 
chała się w progu, jak gdyby serce jej mówiło.- 
zostań! ale wstyd wziął górę. W styd jej było 
wyznać przed tłumem, że ta  biedna, opuszczona 
kobieta to jej m atka by ła! Tak! — ta  piękna 
pani, taka dobra, taka  spokojna, niewinna, wła­
sną swą matkę odarła z mienia i dostatków; 
zrabowała jej bogactwa a wyzyskawszy miłość 
matki, odtrąciła ją  od siebie jak stary  łachman 
odarty.

I  wyszła spokojnie zbrodniarka i sił jeszcze 
tyle znalazła że u progów kościoła krzyż świę­
ty, znak miłości Chrystusa, na  piersiach zakre­
ślić chciała, ale nie dokończyła krzyża, bo cień 
matki skrwawionej, konającej, gonił za nią i wo­
ła ł: „Chleba! chleba! ch łeba!



szem zakładaniem niższych szkół rolniczych w 
okolicach Rzeszowa, Tarnowa lub Nowego Sącza.

W skutek cesarskiego postanowienia z d. 
20 stycznia 1883 ma być w najkrótszym czasie 
zaprowadzony w Brzeżanach trybunał Iszej in­
stancji, do którego okręgu mają wejść podług 
propozycji ministerstwa sprawiedliwości okręgi 

s ta ro stw  powiatowych w Brzeżanach, Bóbrce, 
Podhajcach i Rohatynie, z mieszczącemi się w 
ich granicach sądami powiatowemi: w Brzeża­
nach, Kozowej, Bóbrce, Chodorowie, Podhajcach, 
Wiśniowczyku, Rohatynie i Bursztynie.

Proponując podobny, dla interesowanej lu­
dności bardzo niegodny okręg przyszłego try- 
buuału w Brzeżanach powołuje się ministerjum 
na ustawę z 19. maja 1868, wedle której grani­
ce okręgów sądowych nie powinne przecinać 
granie dotyczących powiatów politycznych. Wy­
dział krajowy wychodząc z zapatrywania, iż 
owe postanowienie odnosi się tylko do sądów 
powiatowych, nie zaś do granic okręgów sądów 
kolegialnych, wnosi, ażeby sejm oświadczył się 
za przydzieleniem do przyszłego trybunału w 
Brzeżanach sądu pow. w Przemyślanach, a na­
tomiast Bobrka ażeby' przydzieloną została do 
Lwowa. Zresztą zgadza się W ydział krajowy 
na proponowane ze strony ministerstwa określe­
nie granic przyszłego sądu okręgowego w Brze­
żanach.

Dziennikarstwo nasze zajmuje się od nieja­
kiego czasu nader żywo sprawą przeniesienia 
siedziby sądu powiatowego z Krynicy do Mu­
szyny. Bo też rzeczywiście zamiar ten nie jest 
tylko jedną z mniej więcej obojętnych nam 
spraw czystej administracji, lecz owszem, do­
tyka on tym razem jednej z najżywotniejszych 
kwestji krajowych, kwestji podniesienia i u- 
trzymania na należnej wyżynie pierwszego i 
największego z krajowych zdrojowisk.

Sądzimy, iż rozważywszy tę sprawę ze sta­
nowiska czysto przedmiotowego, każdy p r z e ­
c i w k o  przeniesieniu sądu z Krynicy oświad­
czyć się musi. Wziąwszy bowiem tylko na u- 
wagę przyszłość rozwoju tych dwóch miejsco­
wości, Krynicy i Muszyny, przyjdziemy do prze­
konania, iż tylko Krynica warunki do rozwoju 
w przyszłości posiada. Muszyna, to małe mia­
steczko górskie, bez inteligencji, bez mieszczań­
stwa, bez handlu i przemysłu. Nikt tam się 
nie osiędzie stale, — miasteczko jak  było, tak 
jest i pozostanie małem górskiem miasteczkiem 
zawsze. Przyszłość nie rokuje mu żadnego roz 
woju. Krynica to pierwsze miejsce zdrojowe 
nie Galicji, lecz Polski, to miejsce zetknięcia się 
nie mieszkańców Galicji, lecz ludzi z tak  da­
leka, jak  daleko język polski sięga.

Rok każdy, to ustęp coraz większy, coraz 
donioślejszy w rozwoju tego zdrojowiska, i nie­
długi czas jeszcze, a Krynicę do rzędu miast 
zaliczyć będziemy musieli. Coraz większa mno­
gość gości kąpielowych i niekąpielowych, co­
raz większa liczba nowo pobudowanych wili i 
hoteli, coraz więcej ulepszeń ku wygodzie przy­
bysza i — coraz więcej takich, którzy się w 
Krynicy osiedlają i zimę tam przepędzają. Gdzie 
tyle ludzi przebywa przez trzy  czwarte roku, 
gdzie tyle różnorodnych a różnorodnych punk­
tów zetknięcia się ludzi z ludźmi, gdzie tyle 
zajść wynikających ze spraw, które polegają na 
podstawach pieniężnych — tam przedstaw iciel 
i wykonawca prawa, tam jednem słowem sąd 
znajdować się powinien. Popiera to najwymo­
wniej stosunek ilości spraw załatwianych w są­
dzie krynickim.

Handel i przemysł, targ i i jarmarki już 
dzisiaj przeniosły się z Muszyny do Krynicy, 
bo oczywista, tutaj łatwiejsze warunki zbycia 
towaru, większy pokup i większa tegoż po­
trzeba. Że tak  jest, że Krynica jest właściwem 
ogniskiem handln tej okolicy, dowodzi, iż kasa 
zaliczkowa obrała sobie za siedzibę nie Maszy­
nę, lecz właśnie Krynicę.

Krynica jest dalej właściwym punktem środ­
kowym okręgu sądowego, a więc odpowiedniej­
szą ze względów organizacji na siedzibę sądu 
niż Muszyna. I jeszcze jeden pankt ważny — bo 
finansowy: jaka niedogodność dla publiczności 
a jakie spore koszta dla rządn i dla stron, 
gdyby sąd był w Muszynie, a urzędnicy dla 
załatw iania spraw w Krynicy tam ciągle komi- 
sjonować musieli?!

Sejm obecnie obradujący nad wielu żywo- 
tnemi kwestjami krajowemi, rozpatrzy zapewne 
i tę  sprawę gruntowniej aniżeli przed uchwałą 
w r. 1877 — i zadecyduje, miejmy nadzieję, tak  
jak  tego kraj i naród słusznie wymagają.

Zresztą jeżli rząd centralny w ostatnich 
latach tak  energicznie zabrał się do podniesie­
nia Krynicy, i tyle budowli i ulepszeń przepro­
wadził, jeźli na rok 1884 zamierza w budżet 
wstawić ćwierć miliona na budowę knrhanzu, i 
do założenia wielkiego hydropatycznego za­
kładu dąży, toć sejm nie powinien postępować 
w wprost przeciwnym podniesieniu Krynicy kie- 
ranka i nie powinien obstawać za umieszcze­
niem sądu w Muszynie. W łaśnie sejm powinien 
pozostawieniem sądu w Krynicy poprzeć usiło­
wania rządn centralnego.

Obchód jubileuszowy na prowincji.
Brody. Obchód dwusetnej rocznicy oswobodze­

nia Wiednia i w naszem mieście, należącem nie­
gdyś do królewicza Jakóba, najstarszego syna J a ­
na III., wypadł niezgorzej. Już o godzinie 5. po 
polndnin, w dnia 11. września, mlazto nasze za ­
częło przybierać świąteczną postać: różnobarwne 
chorągwie zaczęły powiewać tn i owdzie; ukazały 
się wzorzyste kobierce n okien i balkonów, a z 
uderzeniem godziny 7. całe niemal Brody zajaśnia­
ły światłem, gdzieniegdzie tylko przerywanem cie­
niami, które jakby ręką ręką artysty-malarza to tn, 
to tam rzucone, wcale nie psuły harmonii.

Stosownie do programn, odbył się w sali To­
warzystwa muzycznego wykład „o królu Janie 
III.“, źródłowo opracowany i z pamięci, nadzwy­
czaj pięknie i potoczyśeie wypowiedziany przez 
prof,_tutejszego gimnazjum, p. Franciszka Schindlera.

Po wykładzie nastąpiły: przedstawienie ama­
torskie, koncert To warz. muzycznego, a nareszcie 
obraz z żywych osób, ułożony wedłng znanego ry ­
sunku Grottgera „Obrona sztandaru', a które ró ­
wnież z wdzięcznością były przyjęte przez bardzo 
ucznie zgromadzoną tak miejscową, jako też i za- 
m eJs®°wą doborową publiczność, 
aztnn godzlttie 11. spalono w ogrodzie miejskim 
iluminację*!^nie> & nMt?pnie' oglądaliśmy rzęsistą

zaerałv8safJ^e rMXa’ w 1111111 12- w™ śnl»
crzeciaCTeła o r«  >erZ° 7 e’ a poblulka z muzyką przeciągnęła przez całe miasto. Każdy spieszył na
rynek nowego miasta, k tó r, z dniem* kończył 
swój żywot, bo wskutek jednogłożuej uchwały Ba­
dy gminnej otrzymał nazwę „placu Sobieskiego".

Do godziny 8. z rana, nlice miasta roiły się 
jnź tłnmem różnobarwnej lndnośoi.

O tej też godzinie odbyły się nabożeństwa w 
cerkwi i kościele.

Podczas nabożeństwa, amatorowie tutejsi wy­
konali mszę na głosy męzkie, z towarzyszeniem or 
kiestry brodzkiego Towarzystwa muzycznego, pod 
dyrekcją naszego kapelmistrza i nauczyciela muzy­
ki, p. Hackla. Po Te Deum zaś, podczas którego 
bito z moździerzy, ciż sami amatorowie odśpiewali 
kantatę H. Jareckiego, p. n. „Straż nad Wisłą", 
która jako n nas mało znana, potężne na głncha 
czach wywarła wrażenie.

Około 11. godziny udaliśmy się do Bynagogi, 
gdzie po stosownej przemowie rabina, usłyszeliśmy 
prześlicznie odśpiewaną kantatę, umyślnie na tę 
uroczystość nłożoną. a nakoniec, o godzinie 12. w 
połndnie odbyło się przy współndziale kilkutysię 
cznej lndności wmurowanie „tablicy pamiątkowej" 
przy „placu Sobieskiego", przed dokonaniem które 
go, dr. Henryk Starzewski w krótkiej, ale dono- 
śnej i do głębi przejmującej mowie, wyświecił nam 
historyczne znaczenie tego dnia pamiątkowego.

O godzinie 3. popołndnin rozpoczął się festyn 
Indowy, urządzony w „Sośniuce„ za dworcem ko­
lejowym, staraniem ochotniczej straży ogniowej, a 
który trwał do 10. wieczór. Podczas festynu, na 
który również zgromadziło się bardzo wiele publi­
czności tak z miasta, jak i z okolicy, rozdawane 
były: medale pamiątkowe, broszury, ryciny, tu ­
dzież wiersz Narbrzana Bętkowskiego, umyślnie na 
tę uroczystość ułożony. .

Podczas festynn zestali też ugoszczeni i wło­
ścianie tamże znajdujący się.

Za inicjatywą komitetn w wieln miejscowo­
ściach powiatn, dzień 12. września również uroczy­
ście był obchodzony, jak to okazują sprawozdania 
z różnych stron nadchodzące, ^ których zaslngują 
na wymienienie : Łopatyn, Toporów i  Leszniów.

** *
Brzozów d. 21. września. Jeżeli dopiero dnia 

dzisiejszego chwytam za pióro, by wam donieść nie­
które szczegóły o obchodzie uroczystości jnbilenszn 
Sobieskiego, tc czynię to jedynie z tego powodu, iż 
sądziłem, że więcej wprawna ręka poczuwać się bę­
dzie podać do publicznej wiadomości, jako i nasze 
miasto w święcenia dwusetnej rocznicy narodowej 
wcale nie pozostało między ostatniemi.

Dzień 11. b. m. ograniczył się n nas na nabo­
żeństwie żałobnem przy nader licznym współudziale 
inteligencji i ludu, natomiast dzień 12. b. m. nale- 
żytem wykonaniem programn stał się niewyczerpa- 
nem źródłem miłych niespodzianek, uświetniających 
uroczystość do tej potęgi, na jaką zdobyć się mo­
gła nasza skromna mieściłna z okolicą. O świcie sa­
morodna muzyka, przy odgłosie licznych strzałów 
moździerzowych powoływało mieszkańców narodo- 
wemi melodjami do świątecznej szaty, domy upstrzo­
ne chorągwiami pootwierały swe gościnne podwoje, 
to też niebawem poczęliśmy witać przybyłych go­
ści, na czele których wjechał czcigodny marszałek 
powiatowy p. Ostaszewski i liczni obywatele w 
strojach narodowych, a za nimi poczwórne zaprzęgi 
z chorągwiami, wiozące delegatów włościańskich, 
którzy w czasie nabożeństwa w presbiterjnm zajmo­
wali miejsca honorowe.

Po nabożeństwie w kościele odbyły się uro­
czystości szkolne, przy których uczestniczyły wła­
dze rządowe i autonomiczne, a nabożeństwo w bo­
żnicy i piękna przemowa w języka polskim, wygło­
szona przez p. Jaknba Melera, wypełniła przedpo­
łudniowy program.

Skromnie zastawiony stół zgromadził na za 
proszenie reprezentacji miejskiej wszystkie war­
stwy społeczeństwa, widzieliśmy tntaj naszego czci­
godnego marszałka obok nlnbionego starosty i na­
czelników władz innych, urzędników, obywateli 
wspólnie biesiadujących, obok mieszczan, cechmi- 
strzów i siermięgi włościańskiej.

Że i przy tak skromnej biesiadzie nie obeszło 
się bez toastów, przytaczam tntaj wiersz improwi­
zowany przez p. S.

Cześć Ci króln Janie 
Polska, choć dziś w grobie 
Baz jeszcze powstanie,
By dorównać Tobie.
Z Twych prochów i kości 
Pra-prawnnk zrodzony,
Choć w późnej przyszłości 
Sięgnie po koronę 
Patrz jak naród święci,
Nie skonał — lecz żyje,
Twej wiecznej pamięci 
Dziś ten kielich p ije !

Po Sniadanin i wypoczynku wygłosił wedłng 
programn sekretarz magistratu p. Stasicki odczyt 
o Janie Sobieskim, a przykro nam mocno, że pora 
dla tego odczyta obrana była niefortunną i odby­
wa! on się przy nielicznych słuchaczach, z których 
zaręczyć mogę, nikt nie żałował owych straconych 
chwil kilku.

Iluminacja wieczorna a w końcu pochód straży 
ochotniczej z muzyką wypadły również świetnie. 
Rzęsiste oświetlenie spostrzedz można było w gma­
chu starostwa i Wydziału powiatowego, na urzę­
dzie gminnym jaśniał starannie wypracowany trans­
parent z napisem :

Cześć pamięci 
Jana Sobieskiego 
króla Polski
i obrońcy chrześciaństwa.

W tem miejscu skończyłbym moje sprawozda­
nie, gdyby nie młodzież tutejsza, która uznpełniła 
w obwili ostatniej program ogłoszony dodatkowym 
punktem, którego wynikiem była dalsza niespo­
dzianka, iż kilkanaście par zebrało się w sali ka 
synowej i tańczono dziarsko i ochoczo do najbliż­
szego białego dzionka.

K n iila  Miejscowa i laiiejscewa.
Dnia 27 Września

*  Teatr. Dzisiaj we czwartek 27. b. m. „L u­
n a t y c z k a " ,  opera Belliniego.

Jutro w piątek 28. b. m. po raz pierwszy: 
„ P o t ę p i o n a " ,  komodja w 4. aktach przez pa­
nią S. Olę.

W komedji tej biorą udział panie: Aszperge- 
rowa, Nowakowska, Stachowiczówna, Zapolska, Du­
nin, pp. Zboiński, Lubicz, Żelazowski, Wojdało- 
wicz, Wysocki, Kwieciński, Ruszkowski.

* Owoce n nas są dość drogie. Przekupnie 
zdają się jednak nie robić wcale dych interesów, 
ceny bowiem zdają się sztucznie utrzymywane. P ra­
wda i to że nie mieliśmy na owoce tak świetnyeh 
urodzajów jak n. p. Czechy, gdzie z doliny nad- 
łabskiej ekspedjnją owoce po następujących cenach: 
100 kilogramów gruszek t. zw. kajzerek 2 zł. 50 
ct. (zeszłego roku 12 do 14 zł.), najlepsze gatnn- 
ki jabłek t. zw. renety 100 kilogr. w cenie 1 zł. 
30 do 1 zł. 50 ct. Podobnież orzechy bajecznie 
tanie. Czechy wysełają owoce do Saksonii, Prus, 
Danii, Szwecji, Anglii, nawet do Ameryki — a 
my zjadamy nasze sami i to po wysokich cenach.

* Obchód jubileuszu odsiećzy wiedeńskie]
święcony był uroczyście przez kolonię polską w 
New-Yorkn. Obehód rozpoczął się nabożeństwem w 
kościele św. Stanisława, zakończył zaś wieczorem 
w salach Germania Assembly, podczas którego wy­
powiedziano stosowne mowy, przeplatane śpiewem i 
przedstawieniem żywych obrazów. Bal zakończył 
uroczystość.

* Zguba. Podczas wczorajszego przedstawienia 
w teatrze znaleziono cygarnicę w krzesłach parte 
rowych. Właściciel może ją  odebrać w drukarni 
Gazety Naród.

* Neofitka. Reizel Ebarbach ze Lwowa, licząca 
lat 21, z wyznania mojżeszowego przeszła na wiarę 
rzymsko katolicką.

* Styl. Urząd gminny w Okopach takie wypisał 
doniesienie do sądu powiatowego w Mielnicy: „Swie 
tuy c k. Sądn. Dnia 15. t. m. przyplel rzeką 
Dniestr chłopie ma około 12 lat Włosy blonde op- 
sirzeszony nie wiadomo skąt, którego wsialim zaras 
do Wsie zrubilim Domowenn i pogrzebalira go ali 
tak, aby możuo go odkopić. Oczym się Świetnemu 
ck Sądowie zawiadomnje i prozy z rozporząrzenie. 
Do Śv. c. k. Sądu powiatowe w Mielnica."

* Porządek II. Zjazdu krajowego związku o 
chotniczych straży pożarnych, dnia 29. i 30. wrze­
śnia 1883 we Lwowie. Przyjazd do Lwowa z za­
chodu dnia 28. b. m. koleją Karola Lndwika o g. 
9. m. 15 wieczorem; ze wschodn koleją Czernio- 
wiecką i Brodzko-Tarnopolską o godzinie 4. z rana 
dnia 29. b. m.; z południa koleją Albrechta o g. 
wpół do 9. wieczorem dnia 28. b. m. Przybywa­
jący wieczorem dostaną się do miasta tramwajem. 
Przybywający z rana użyją fiakrów. O wskazanych 
godzinach pełnić będzie służbę na dworcach (głó­
wnym i Podzamczu) komisja kwaterunkowa w mun­
durach, dla wszelkich ułatwień.

Dnia 29. września o godzinie 9. zrana zebra­
nie koleżeńskie w sali kasyna mieszczańskiego — 
nlica Akademicka. O godzinie 10. z rana w kate­
drze łac. cicha msza obrz. łac. 1 gr. kat. O godz. 
11. z raua pierwsze posiedzenie delegatów w sali 
kasyna mieszczańskiego: Zagajenie zjazdn i wybór 
przewodniczącego. Sprawozdanie o funduszach zwią 
zku. Wnioski organizacyjne ewent. zmiana statu­
tów. O godz. wpół do 2. popołudnia objad w tejże 
■amej sali. O godz. 4. popołuddn musztra korpnsn 
ochotn. straży lwowskiej w dziedzińcu ratuszowym. 
O godzinie 7. prze Istawienie teatralne po zniżonych 
cenach wstępu.

Dnia 30. września o godz. 10. z rana drugie 
posiedzenie delegatów we wspomnionej s a li: Wy­
bór nowego zarządu na dwa lata. O godz* 1, po­
południa objad wspólny w kasynie mieszczańskiem.
0  godz. wpół de 2. popołndnin w razie pogody wy­
cieczka na kopiec Unii z kapelą, na wypadek słoty 
zwidzenie wystawy szkół przemysłowych w sali ra­
tuszowej Odjazd z powrotem wieczornemi pocią­
gami. Na koszta pomieszczenia w hotelach i obn 
cbjadów szan. uczestnicy zjazdn raczą odwrotną 
pocztą nadesłać za przekazem 2 zł od osoby na 
ręce skarbnika Wład. Gubrynowicza. Załączone kar­
ty legitymacyjne (czerwone) słnżą do wykazania się 
na stacjach kolejowych celem nzyskania obniżki. 
Kolej galic. Karola Lndwika obniżyła 50 pret. dla 
11. i 111. klasy. Kolej Lwowsko-Czerniow.-Jasska 
obnźyła 33 '/3 pret. dia obn klas, Kolej rządowa 
Tarnów-Lelnchów obniżyła 33‘/3 pret. dla II., a 
25 pret. dla III. klasy. Kolej Albrechta i Łupko- 
wska z Dniestrzańską niestety pozwoliły tylko je ­
chać II. klasą, jeżeli ktoś opłaci 1’/, biletu III. 
klasy, a dla III. klasy mimo dv, nk>:otnej korespon­
dencji nieprzyznały „z nbolewaniem" żadnej ulgi. 
Bilety kwaterunkowe (żółte) naluźy wręczyć za­
rządcy hotelu. Delegaci przyjeżdżający wozami z 
Żółkwi, Mostów, Rawy, Sokala itp. znajdą dla 
swych podwód i koni bezpłatne pomieszczenia we 
fabryce maszyn p. Deskura w nlicy Balonowej na 
przedmieściu Źółkiewskiem.

* Nagroda. Na wystawie pszczelniczo-ogrodni- 
czej otrzymał medal zasługi p. J .  Zimmer właści­
ciel młodej firmy cukierniczej, za wyborne pierniki, 
owoce kandyzowane, konfitnry i kompoty i t. d.

f  Ludwik Szletyńskl b. oficer wojsk polskich 
z r. 1831 zmarł w Warszawie 

? W Warszawie ■ przeszła z wyznania mojże­
szowego na wiarę rzymsko-katolicką cała rodzina 
złożona z trzech mężczyzn, dwóch kobiet i dwóch 
nieletnich chłopców. Rodzicami chrzestnymi byli im 
książę L. i hrabina R.

* Ta Sima kometa, która poprzedziła pamię­
tną kampanię z rokn 1812, ma się na wiosnę rokn 
przyszłego zjawić na widnokręgn. Droga jaką 
przebiega, została obliczoną przez dwóch astrono­
mów francuzkicb, członków paryzkiego obserwa­
torium, i podług ich przepowiedni, miała kometa 
zbliżyć się najbardziej do słońca 3. września 1884. 
Obecnie jednak odkryto jnż zapowiedzianą kometę w 
Ameryce i sądząc z obecnego położenia jej na niebie
1 prędkości jej zbliżania się do słońca, nastąpi 3. lntego 
1884 rokn, to jest o 7 miesięcy wcześniej niż o 
brachowywali francnzcy astronomowie. Dziś jest 
ona jeszcze tylko zaledwie zapomocą silnych tele­
skopów widzialną, ale na wiosnę rokn przyszłego 
stanie się 120 razy jaśniejszą niż obecnie. Czy to 
wystarczy, by ją gołem okiem dojrzeć, tego za 
wczasu przewidzieć niepodobna.

* Otwarcie nniwersytetn warszawskiego odbyło 
dę w obecności jenerał-gubernatora Hnrki, kura­
tora okręgu naukowego Apuchtina, archireja Leon- 
cjusza, i kilkndziesięciu oficerów, a szczególnie żan- 
darmerji. £ uchaczow nniwersytetn miało być tylko 
kilkunastu; i tych wpuszczono jedynie za biletami. 
Rektorem jest obecnie Ławrowski, który dotąd nie 
zamarkował swoich przekonań.

* W szkole. N a u c z y c i e l .  Jakie jest pocho­
dzenie rodu ludzkiego ?

U c z e ń .  Mój ojciec mówił mi, że pochodzimy 
od małp.

N a u c z y c i e l .  Należycie więc do wyjąt­
ków — o tem niema mowy...

* Polak. New-yorskie Daily Newt donoszą, 
lż strażak Uziębło, ratując podczas pożaru maga­
zynów zbożowych w Albany znajdujące się we­
wnątrz dwie kobiety, skutkiem poparzenia w o- 
kropnych mękach zakończył życie.

* Stacja te leg ra fu  w Szczawnicy otwarta 
przez czas sezonu kąpielowego, została dnia 25 
b. m. zamkniętą.

* Dawny klasztor. Rada miejska Słonima 
rozpoczęła przebudowywanie klasztoru PP. Bene 
dyktynek na koszary wojskowe. Koszt tej prze­
róbki ma wynieść 7.500 rnbli. Klasztor ten fundo­
wano w r. 1648.

* Wojenna literatura. Dziennikarztwo musi 
zwrócić nwagę na liczne publikacje, które wcale 
pokojowych zapewnień nie ztwierdzają. W Hanno- 
werze wyszła książka: „Niebezpieczeństwo narodo­
we", napisana przez Raula Frary, a przełożona na 
niemiecki język przez porucznika bazarów Schelle­
ra. Dzieło to przepełnione jest radami dla Francji 
na wypadek wznowienia wojny Niemiec z Franeją. 
Na okładce dzieła tego znajdują się ogłoszenia... 
dość pokojowe: W tej samej księgarni w yszły: 
„Niemcy i Moskwa", pogląd Francnza na przyszłą 
wojnę niemiecko-moskiewską przez majora Z. prze­
łożony przez A. — d ale j: „Bliska wojna", przez

L. Segnln, dalej „Teatr wojny w Polsce,“ stndjnm, 
napisał barmatiens, zeszyt pierwszy: Teatr wojny 
na północy Polski," zeszyt drngi: „Teatr wojny na 
połndnin Polski" — stndjnm operacyj wojennych.

Widocznie w Niemczech i we Francji zajmują 
się bardzo ewentualnością niebezpieczeńtw wojen­
nych.

* Mianowania. Starosta p. Kornel Winter mia­
nowany został radcą extra statum przy namiestni­
ctwie galicyjskiem.

* Dekoracja. P. Łazarz Passakas, właściciel 
dóbr Witelówka, otrzymał pozwolenie noszenia pa­
pieskiego ordern św. Grzegorza.

* Dia wdowy urzędniku kolejowym, wy­
chodźcy naszym, zostającej w rozpaczliwem poło­
żeniu, p. W. Tch. z Poh. 5 złr.

* Muzeum Im. Dzieduazyckich otwarte dla
publiczności od 23. września: w niedzielę od 10.
do 1., w śodę i sobotę od godz. 11. do 3.

* Jutro w piątek: św. Wacława kr.; — św.
Enfemyi W. m.

* Przegląd n od. Przeminął czas kretonów i 
muszlinów, wraz z letniem słońcem. Czas pomy­
śleć o jesiennych kostinmach, okrywkach, kapelu­
szach.

Przedewszystkiem muszę uwiadomić moje czy­
telniczki, że nadzwyczaj w modę wchodzić zaczyna 
kolor popielaty; popielaty gładki, w kratkę, czy 
paski czarne z odcieniem srebra czy stali, w cieniu 
jaśniejszym. Bo ożywić tę nieco monotonną i ni­
kłą barwę używane będą kokardy i kamizelki z 
aksamitu pąsowego, we wszystkich cieniach, gra­
natowego ; aksamit bowiem jak  o tem juz poprze­
dnio wzmiankowałam, jest na porządku dziennym w 
dziedzinie strojów.

Oprócz popielatej barwy najmodniejsze będą 
kolory: szafranowy, brązowy, ciemnowiśniowy i 
wreszcie znane już barwy, ceglasta, terra cotta i 
cćramiąne, czyli ani biała, ani cróme, ale trzyma­
jąca ton pośredni pomiędzy niemi.

Forma sukien staje się coraz szerszą, tnruiura 
stanowi nieodzowny przybór tualetowy, bez którego 
niepodobna włożyć żadnej modnej sukni. Staniki 
krótkie walczą o lepsze ze stanikami krajanemi 
formą żakieta, ta  ostatnia forma służy nawet do 
zupełnie strojnych sukien, krótkie staniki jednak 
bez baskiny mają swoją oryginalną cechę a wymaga­
jąc koniecznie suto fałdowanej bufy lub puszystych 
paniers, stosowne są dla osób szczupłych. Krótkie 
czy długie stauiki obecnie opatrzone są zawsze 
prawie wązką kamizelką, lub szalowem przybra­
niem, żabotem wreszcie ze wstążek czy koronki.

A propos koronek, tych nie można mieć nigdy, 
za wiele, czarne, białe, we wszystkich kolorach, n- 
żywane są obecnie w nieskończonej ilości przez 
wszystkie elegantki; nie idzie zatem, aby suknia 
bez koronek nie mogła sobie rościć prawa do ele­
gancji ; tak nie jest, jednak kto lubi i ma koronki, 
może z nich robić całe suknie nawet, a nie będzie 
w tem przesady. Koronką przytem odświeżyć i 
zmienić można podniszczoną trochę suknię, która 
jeśli utraciła pierwszą świeżość, nie jest jeszcze w 
złym stanie, aby ją  należało odrzucić.

Co do okryć to zaznaczyć wypada, że forma 
dolmanowa, ciesząca się jnż od dawna względami 
mody, ustępuje miejsca paltotom wciętym lub też 
luźnym z przodu i przewiązanym lekko pólpaskiem 
aksamitnym lub z innej jedwabnej materji. Forma 
to bardzo wygodna, naturalnie nie może być pasek 
zastosowany do okryć podbitych futrem; aksamitne 
paltoty będą najbardziej noszone.

W kapeluszach barwa popielata będzie prze­
ważać wszystkie inne. Kapotki maleńkie trwają 
zawsze, z okrągłych kapeluszy śliczną i zgrabną 
formę posiadają kapelusze .z wysoką główką i wąz-  
kiem odwiniętem w około rondkiem zwane „ele­
gantka", kapelnsz „Stella" z wysoką główką i sze- 
rokiem rondkiem podniesionem trochę z jednego boku. 
Kapelusze jesienne są po większej części pilśniowe, 
do przybrania ich służy plusz, aksamit (atlas wy­
szedł tn z mody), wreszcie pęki krótkich piór, 
ptaki, skrzydełka i t. p. Należy się spodziewać, 
że nkaże się jeszcze trzecia pośrednia forma kape­
luszy, dotąd jednak nie widać jej po magazynach.

Rękawiczki duńskie we wszystkich odcieniach 
nżywane są zawsze do najjaśniejszych naw<.t su­
kien, mocno żółte rękawiczki wcale nie pięknie od­
bijają od różowej lub niebieskiej snkni, a jednak 
to jest modue a więc jak na obecną chwilę ładne.

(  Moda).

— Sambor 23. września. Dzisiaj założyliśmy 
w naszem mieście filię Towarzystwa wzaj. pomocy 
„Rodzina", przy nader życzliwem usposobieniu zgro­
madzonych. Zarząd stanowią pp. Józef Stadiol 
prezes, Julinsz Haisig wiceprezes, Bronisław Bu- 
kietyński sekretarz; Edward Bnrko i Wojciech 
Kment jako członkowie wydziału.

— Tarnopol. Wyścigi konne dnia 23 t. m. 
mimo silnej ulewy, odbyły się dwoma biegami i 
ściągnęiy tłumy publiczności, która mimo spokojne­
go wyczekiwania z po za linii granicznej, zosta­
wała ustawicznie w szorstki sposób przez tutej­
szych pachołków policyjnych potrącaną Zwracamy 
nwagę szanownej zwierzchności gminnej, by raczy 
la mieć wzgląd nad mieszkańcami tntejszymi, któ­
rych i tak codziennie po brukach w środka miasta 
bezrogie stworzenia w większych ilościach bez li­
tości potrącają, i więcej dołożyła starań, by policja 
tutejsza ustawioną po całym mieście była, i przy 
aresztowaniach ludzi, za włosy nie targała, tn dzież 
po twarzy nie kaleczyła, jak to miało miejsce ze 
stróżem z kamienicy p. Br. na Targowicy koń­
skiej. K...

— Bojaniec d. 25. września. W koresponden­
cji z Żółkwi z d. 9. września do Gaz. Nar. nr. 
206, wyczytałem, że przy obchodzie jubileuszowym 
w kolegiacie r. 1. w stallach zajął miejsce marsza­
łek powiatowy i radny powiatowy włościanin Pa 
stornak. Fakt ten czuję się obowiązanym sproBto- 
wać następująco:

W kościele łacińskim, a to w kolegiacie r. 1. 
na nabożeństwie jnbilenszowem, Rada powiatowa 
reprezentowaną była przez pięciu Rusinów, a mia­
nowicie przez pp. doktora Drzymalika z Żółkwi i 
włościanów Pasternaka Jana z Wezyr, Andrucho- 
wa Michała i Saprnkę Andrzeja z Dzibułek, 1 Pe- 
łecha Ilka z Macoszyna. Panowie ci na moje za­
proszenie przybyli > tą  samą uprzejmością jaką 
mię w Radzie powiatowej ciągle zaszczycają. A 
wobec tego, że przy tak ważnym akcie spólno- 
narodowym oficjalnie udział wzięło pięciu Rusinów, 
każdy uzna, że korespondencja z Żółkwi opisująca 
obchód jubileuszowy, powinna była opiewać ina­
czej, Artur Głogowski, prezes Rady powiatowej 
żółkiewskiej.

— W sprawie ks. Józefa Sułkowskiego o
zniesienie kurateli rozciągniętej na niego z powoda 
obłąkania, nąjwyższy sąd w Wiednia w drodze re- 
kursu nakazał sądowi krajowemu sprawdzić pono­
wnie stan zdrowia księcia, i w miarę znalezionego 
stann rzeczy wydać nowy wyrok.

— Mr. de B ism arck I m r de Molk’ zachwy­
cają w mnzeum paryskiem tłumy publiczności. Nie­
miecki kanclerz państwa przedstawiony jest w ogro­

dzie swoim w Warcynie, w zwykłem nbranin nie­
mieckiego stróża lub rzemieślnika. Barchanowy k a ­
ftan w szerokie kraty, dłnga fałdująca się sukien­
na kamizelka,, żółtawe spodnie, dnże filcowe bnty 
z f a trem i niedbale zawiązany krawat, stanowią 
domowy „negliż" księcia kanclerza, siedzącego na 
prostem drewnianem krześle. Obok niego zaś stoi 
w pełnym uniformie z orderem na ssyi „mr. de 
Molk’" (Moltke) z planem jakiejś fortyfikacji w rę­
ku. Nie brak na stole ani legendowej porcelano­
wej fajki, ani trzech kamiennych knflt z piwem. 
Paryżanie z ciekawością przyglądają się niemiec­
kim mężom stann. A to wszystko zemsta za dzien­
nikarską bombę, puszczoną przez Nordd. AVg. 
Zeitung.

— Ostrożny lekarz. Pewien adept esknlapa 
zapisując wobec małżonki strapionej reumatyzmem, 
męczącym jej męża, lekarstwo dla ostatniego, do­
dał: „Niech pani każe to zrobić w aptece i na­
smaruje mężowi dobrze krzyż. Jeżeli lekarBtwo po­
może to niech mnie pani zawiadomi, bo ja  również 
cierpię na reumatyzm."

— Nowy rodzaj sportu wprowadzony zostaje 
w Paryżu. Znudzeni życiem i nie znajdnjący na 
ziemi żadnej przyjemności i emocji, zawiązali to­
warzystwo aeronantów - amatorów. Paszczają się 
oni balonem... dla zabicia czasn. Jak  dingo po­
trwa ta nowa manja? Nam się zdaje, że dopóty 
trwać będzie, dopóki nie wydarzy się jaka kata­
strofa, w której ktoś więcej oprócz czasn zostanie 
zabity.

— N i kongresie spirytystów, odbytym w Lip­
ska przed kilka dniami, znajdowało się kilka P o ­
lek. Pomiędzy niemi odznaczała się jakaś nieszczę­
śliwa matka, szukająca tam pociechy po straceniu 
w ciągu jednego roku trzech synów.

— Brzytwę na pióro zamienił fryzjer teatrów 
berliń kich, Franz Muller, który napisał efektowny 
ntwór sceniczny pod tytułem : „Nimfy Spreewaldn". 
Rzecz ujrzy światło kinkietów w królewskim tea­
trze.

— Szkodliwość jastrzębi. W olikocach Brun- 
świku w wydrążonym pniu drzewa, znaleziono gnia­
zdo jastrzębie, z którego po odbytej rewizji wydo­
byto 42 sstnk różnego łupu, jako to : młodych za­
jęcy, kuropatw, gołębi i drobnego ptactwa, przewa­
żnie samiczek. Większa część ofiar była świeżo 
zabita i jakby oskubana na pokarm dla młodych 
Jastrzębi. Z plam na piersiach ptaszków poznano, 
że były matkami i widocznie schwytane przez ra ­
busia w chwili, gdy opnściły gniazdo dla wyszuka­
nia pożywienia.

— Pierwszy rewolwer o 5 strzałach wyna­
lazł w r. 1815 fabrykant broni w Paryżu Lenor- 
mand, próby jednak nie ndały się i nową broń za­
rzucono. Niezadługo Derisme wystąpił z rewolwe­
rem o 7. strzałach, lecz 1 ten okazał się niedość 
praktyczny. Tymczasem Btarano się udoskonalić 
wynalazek, aż pułkownik amerykański Colt w r. 
1835 zbudował rewolwer, którego jnż podczas woj­
ny z Indj&nami we Florydzie ze skutkiem używa­
no. Od tego czasn zaprowadzono w konstrukcji 
rewolwerów liczne zmiany, nim ta  broń d szła do 
doskonałości, jaką dziś posiada.

— Słynna artystka wiedeńska Gallmeyer, ob­
chodziła w matem kótkn przyjaciół trzydziestoletni 
jabilensz pracy w zawodzie scenicznym. Artystka 
złożyła dowód wysokiego brakn pretensji, przyzna­
jąc się do tego jnbilenszn. Wstępując na scenę mia­
ła lat 17.

— Pewność siebie. Świeżo zaangażowany na 
jedną ze scen niemieckich tenor, który „czarował 
publiczność cudownym głosem", jak się sam wyra­
żał, wedle zwyczaju swego na próbie odbytej z or­
kiestrą, powierzoną sobie rolę, śpiewał kolosalnie 
fałszywie. Zrozpaczony, a uprzejmy bardzo dy­
rektor orkiestry, po próbie pospieszy) za nim do 
garderoby i odezwał się arcy-sarkastycznym to ­
nem: „Czy słyszałeś pau, jak ta  nasza orkiestra 
dzisiaj nieznośnie rozminęła się z pańskim śpie­
wem?" — „Ach ! więc i pan to zauważył!“ — od­
rzekł artyBta z miną tryumfującą,

— Śmierć przy spowiedzi, o  rzadkim i szcze­
gólnym fakcie donoszą z marjampolskiego. We 
wsi Bnlwiszki w miejscowym kościele filjal- 
nym obchodzony był w dnin 8. bm. odpnst Naro­
dzenia Matki Boskiej i tłumy pobożnych przystę­
powały do trybunału poknty. Między spowiadają­
cymi się był dzierżawca Bnlwiszek p. R., który w 
chwili wymawiania przez kapłana słów rozgrzesze­
nia nachylił się i upadł. Wszyscy sądzili, że R. 
zemdlał, tymczasem był on już nieżywym. Śmierć 
nastąpiła w skutek atakn apoplektycznego.

— Oświetlanie elektryczne parostatków za­
prowadza Towarzystwo źeglngi parowej na Dnie­
prze. W dnin 15. b. m. odbyła się próba w Ki­
jowie. Przeszkodą był księżyc, który w połącze­
nia ze światłem elektrycznem tworzył w oczach 
tysiącznych widzów nad Dnieprem zgromadzonych 
pewnego rodzajn mgłę, niedozwalającą rozeznać 
przedmiotów na wodzie. Próba będzie ponowiona w 
noc ciemną, a może wtedy nowość ta  w tem za­
stosowania okaże swą praktyczność.

— Coquelln, słynny aktor, pisze pamiętnik z 
życia Gambetty, swego przyjaciela.

— Sukcesja po... złodzieju. W Warszawie 
zmarł znany i kilkakrotnie karany rzezimieszek, 
którego nazwiska ze względn na zacną rodzinę nie 
wymienia Kur. Wdrsz. W papierach po zmarłym 
znaleziono testament, a w nim spis wszystkich 
większych kradzieży, jakie w ciągn całego żywota 
popełnił. Było tego ogółem, o ile sam mógł spamię­
tać, 117 większych i drobniejszych, a z tyeh 24 
z włamaniem. Jako spadek po sobie rzezimieszek 
przeznaczał dla swego brata i siostry kosztowności 
ukryte u pewnego passóra, a wartujące około 1000 
rs. Spadkobiercy zrzekli się haniebnej sukcesji i 
poszkodowanym klejnoty zwrócili.

— Chiński poseł we Wiednia 1 Berlinie nazy­
wa w swoich relacjach papieża Tien-Te-Brama — 
to znaczy arcykapłan nieba.

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne
— K a t a l o g u  w y s t a w y  z a b y t k ó w  

z czasów króla Jana, wyszła w Krakowie część 
pierwsza, obejmująca dopiero 835 numerów. Uzęść 
druga ma się niebawem ukazać. Gdy pierwsza 
część kosztuje jednego gnldena, za drngą tyleż za­
pewne zapłacić każą, a wstęp po jednym znown gul­
denie, więc zwiedzanie staje się tyłko dla boga­
tych możebne.

W Muzeum ks. Czartoryskich urządzono także 
Sobiescianę, wystawiono owo sławne strzemię wiel­
kiego wezyra, tarczę króla Jana i inne po nim pa­
miątki, w pięknej grapie niożone. Wejście tam bez­
płatne, katalogu niema.

— „ P o e z j e  S t a n i s ł a w a  G r u d z i ń s k i e ­
g o " . Warszawa n M. Orgelbranda 1883.

Nazwisko poety i utalentowanego powieścio- 
pisarza, o którym mamy mówić, nie obcem jest u 
nas. Pozostawił on sympatyczne wspomnienie we 
Lwowie, gdzie przen dłuższy czas bawił, a nadto 
pięknem! sweml ntw orami ciągle się nam przypo­
mina. Zbiór poezyj, który mamy przed sobą, nie 
mieści w sobie nowości , są w nim rzeczy znane



ju i z czasopism, a jednak zawsze one nam miłe, 
czytamy je z prawdziwą przyjemnością. Grudziń­
ski należy do tych pisarzy, którzy umieją zdobyć 
sympatję, lecz nmieją ją  także zatrzymać na za­
wsze. Poezje jego tęskne i smutne, pełno w nich 
bólów i łez, lecz nie brak im i jurnych promieni, 
strony świetlanej. Życie takie smutne, tyle bólów 
co dniu rodzi nowych, a jeszczeż tam zakordonem 
gdzie przemoc dławi oddech, krępuje niemal m y śli. 
Toż nie dziw, źe poeta śpiewa:

„Może nie obca mi losu zlradliwość,
Nie nfam w życia pogodę i ciszę,
Ale w przedwieczną wierz sprawiedliwość, 
Której szalami zły los nie kołysze.
Klęska być może końcem naszych dni,
Lecz gdzie cel walki i nagroda męztwa,
Palmę zwycięztwa odziedziczą ci,
Co iść umieli przez bój do zwycięstwa!1*
Tak nawet w więzach przedziera się myśl wol­

niejsza, pragnienia duszy przeoblekają się w słowa 
ciche, a poeta czuje i wierzy ż e :

„...Trzeba mieć przed sobą wiecznie 
Cel wielki, święty, ukochany 
Coby rozpraszał nam słonecznie 
Żywota chmury i tumany.
Wśiód życia bólów, cierni wielu,
Gromów co biją w pierś rozdartą,
Świadomość mieć takiego celu,
By dlań i cierpieć było warto !“
Myśli i uczuć w poezjach Grudzińskiego wie­

le, a wszystkie piękne i szlachetne. One to stano­
wią główną wartość i zaletę tych utworów, któ­
rym caasem forma nie dopisuje. Czy antor kiedy 
nastroi lntnię na weselną nutę, nie wiemy, bo ży­
cie jego pełne bólów, cierpienia łamią siły i coraz 
rzadsze są płody muzy sympatycznej.

— „Zwycięztwo książki. Nowella galicyjska". 
Taki jest tytuł najnowszej satyry humorystycznej 
p. Aleksandra MorgenbeBsera, notarjnsza w Czer- 
niowcach. Nowy ten wierszowany ntwór przywód­
cy Polonii bukowińskiej, można śmiało postawić 
na równi z dowcipną „Obroną Sokołowa" i komi^ 
cznym „Myślącym burmistrzem", które już dawniej 
wyszły z pod pióra tegoż samego autora.

  „ W y b ó r  u s t a w  i r o z p o r z ą d z e ń
p a ń s t w o w y c h  i k r a j o w y c h " ,  wydaje p 
J .  A. Hibl. Pierwszą pnblikaoją tego wydawnic­
twa jest „ustawa z dnia 16. lutego 1883 roku o 
postępowaniu w celu uznania za zmarłego i udo­
wodnienia śmierci".

Jak  wiadomo nstawa ta  spowodowaną została 
pożarem „Eingteatrn" na wniosek dr. Koppa ma­
jący na celu wydanie nowych wyjątkowych prze­
pisów tylko dla tego specjalnego wypadku. Słu- 
zzna atoli, aby zastarzałe przepisy ustawy cywil­
nej i postępowania w sprawach niespornych, przed­
miotu tego dotyczące, drogą ogólnej ustawy, wszyst­
kie podobne wypadki obejmującej, zmienione zo­
stały. Zmiany te ogólnie obowiązujące zawiera po­
wyższa ustawa, którą p. J. A. Hibl poprzedziwszy 
wstępem historycznym wydal wraz z motywami 
rządowemi, sprawozdaniami komisji prawniczej, z 
tekstem niemieckim i rejestrami. Wydawnictwa te­
go rodzaju są bardzo dobre, gdyż ponczając czy­
telnika wprost o woli ustawodawcy, zastępują oso 
bne komentarze.

G o g p o M fO . przemysł 1 H e l .

Sprawozdanie
0 stanie urodzajów i zbiorach we wschodnich 
powiatach G alidi, ułożone z raportów statysty

ćfenych Towarzystwa gospodarskiego.
Często deszcze, ulewy i burze przy wietrze 

przeważnie wschodnio-południowym, cechowały 
pierwszą połowę września. Zbiór, mianowicie 
zboża i roślin strączkowych wszędzie już ukoń­
czony. Pozostaje nam uzupełnić poprzednie spra­
wozdanie następującemi jeszcze szczegółami:

B ó b  i b o b i k  wydał w ogóle plon obfi 
ty. W Sanockiem zebrano bobu 6, bobiku 5 kóp 
z m orga; w okolicach Przemyśla tylko 4. Pod 
Wojniłowem wydał morg bobu 8 —10 korcy, bo 
biku 10—15; koło Brodów, Zurawna, zebrano 
bobu 6 kóp, bobiku 5 —7. Z okolic Bnczacza, 
Halicza, donoszą o wielkiej plenności tak bobu 
jak bobiku. W  Borszczowskiem wydał morg 
do 7 korcy; w Zbaraskiem zebrano z morga prze­
ciętnie po 10 kóp bobiku; w okolicach Porcho 
wy, Złotego Potoka, wydał morg bobu i bobi­
ku około 4 korcy; pod Delatynem 600-700  kg: 
bobiku.

C h m i e l  obfity i piękny plon wydał w 
ty n roku. Około Kamionki Strnmiłowej zebra­
no z morga do 4 cetn. wied. W okolicy Endek 
5 —6, w Sanockiem 6—7, około Sądowej Wiszni 
4, pod Wojniłowem tylko 3, w okolicach Topo­
rowa, Łopatyna, Radziechowa 3 - 5 ,  pod Rozdo 
łem 250 kg., koło Żurawna tylko 2 cet. w. Po­
dobnież w Borszczowskiem.

H r e c z k i  w okolicach Kamionki Strumi- 
łowej zebrano po 4 kopy z morga; podobnież 
w Żółkiewskiem. W  Sanockiem wydał morg po 
8 kóp przeciętnie, koło Rudek 7—8, koło Są­
dowej Wiszni 4 kopy, pod Wojniłowem 4 — 5, 
koło Radziechowa, Łopatyna 6 kóp. Toż samo 
w Złoczowskiem pod Glinianami, koło Rozdołu
1 Żurawna. Pod Baczaczem, w okolicy Petliko- 
wiec, Osowiec, Przewłoki, Kajdanowa, Bobuli- 
niec, zebrano hreczki po 5 kóp dobrego snopa, 
a omłotu spodziewają się obfitego, bo ziarno 
bujnie podsiadło. Pod Haliczem zebrano po 10 
kóp z morga, w Borszczowskiem 5—7. Próby 
omłotn jeszcze nie robiono. W  Zbaraskiem ze-

brano hreczki z morga kóp 6—9, na Podolu 
koło Kopyczyniec 5 - 6 .  Koło Tłustego i Por- 
chowy wydaje hreczka 3 - 6  korcy z morga.

O t a w a na łąkach wszędzie średnia. Po­
rost niski i rzadki. Po większej części kosić do 
piero zaczęto. Deszcze przeszkadzają kośbie. O 
obfitym zbiorze otawy donoszą ze Złoczowskie- 
go, z okolic nadbużańskich i z nad Dniestru, z 
pod Żurawna, Rozdołn, Halicza. Natomiast ze 
Zbaraskiego i na całem Podolu uskarżają się 
na bardzo lichą otawę z powodu posuchy w 
lipcu i sierpniu.

R z e p a k  wygląda obiecująco. W okolicach 
Żurawna, Rozdołu, Bnczacza bardzo piękny. W 
powiecie borszczowskim pojawił się chrząszczyk, 
i zjada go ze szczętem.

K u k n r u d z a  dobrze zrodziła, ale po wię­
kszej części jeszcze nie dojrzała. Obawiać się 
należy wczesnych na nią mrozów. Z pod Kopy­
czyniec donoszą, że robaki toczą tak szulki jak 
i łodygę. Z pod Delatyna uskarżają się, że wie­
le kukurudzy jest jałowej.

K a r t o f l e  dopiero gdzie niegdzie kopać 
zaczęto, lecz uiema nadziei na zbiór dobry. Nać 
dawno zczerniała, pod krzakami wiele niedo­
rostków, a lepsze gatunki psują się, w staro­
stwie Rawskiem gniją mocno, a plon mały. Ko­
ło Kamionki Strnmiłowej kopać jeszcze nie za­
częto. W żółkiewskiem zrodziły bardzo źle. 
Zwłaszcza wczesne amerykańskie gniją tam 
wszędzie. Podobnież koło Rudek, w Sanockiem 
plon średni. W Przemyskiem kolo Niżankowiec 
nieco lepszy. W powiecie kałnskim gniją, w 
Złoczowskiem koło Toporowa i Łopatyna zaczy 
nają się psoć, a gdzie nie zepsnte, tam bardzo 
mało pod krzakiem. Koło Żurawna, Rozdołu 
plon m ierny; w okolicy Halicza dobry. W  Zba- 
razkiem i na Podolu kartofle drobne, a po ni 
zinach psują się także.

O b s i e w y ,  którym początkowo w sier­
pniu przeszkadzała posucha, obecnie raźnie po 
stępują- Siew źy  t a na ukończeniu ; p s z e n i ­
c y  w połowie, mianowicie na obszarach dwor­
skich. W Żółkiewskiem gdzie zwykle siejba 
znacznie później się zaczyna jak na Podolu, 
włościanie dotychc as mało co jeszcze posiali. 
Koło Sądowej Wiszni siew pszenicy ukończony; 
podobnież koło Zurawna, Rozdołu; w dolinie 
Łuskwi pod Haliczem, tudzież w powiecie Zba­
raskim i w niektórych okolicach na Podolu.

O z i m i n y  wczesne są ładne. Początkowo 
z powodu posuchy bardzo tępo urodziły i po 
trzeba pogodnej jesieni aby się dobrze zakorze 
nić mogły.

* **
Wiedeń <Ł 25. września. Na dzisiejszy targ do­

wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 3102, śre- 
dnio-ciężkich bagonów 1916, ciężkich bagonów 1580, 
razem 6598.

Galicyjskie płacono 35, 38, do 42 zł.
Średnio ciężkie węgierskie 45 do 46 zł., cięż 

kie bagony 45 do 47 zł. za 100 kilo żywej wagi.
Wilhelm Amirowicz & K. Schels.

Wiedeń d. 25. września. Na targ  dzisiejszy do­
wieziono 1580 sztnk ciężkich bagonów, 1916 śred 
nioh bagonów, 3247 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 46 zł. do 49 zł. 
— ot., za średnie bagony od 42 zł. do 49 zł., za 
warchlaki od 35 zł. do 43 zł. za 100 kilo żywe, 
wagi bez podatkn.

Krzysztof owicz & Comp.

Sprawozdanie sejmowe.
VII, posiedzenie d n it 27. września.

Początek o godzinie 11. min. 13.
Spis petycyj jest bardzo liczny.
Ukonstytuowały się obie komisje: g ó r n i ­

c z a  i b a n k o w a .  Pierwsza wybrała prze­
wodniczącym Jaworskiego, sekretarzem Ochry- 
mowicza. Druga zaś przewodniczącym: Wodzic- 
kiego Ludwika, zastępcą tegoż Rnssockiego, a 
sekretarzem Łozińskiego.

P. D z i e d u s z y c k i  Tadeusz otrzymał 4- 
tygodniowy urlop.

P. I s k r z y c k i  zaś, zagrożony odmowy 
weryfikacji swojego wyboru, złożył mandat, 
oświadczając, że ponownie odwoła się do wy­
borców. Sprawa jego weryfikacji stoi dziś na 
porządku dziennym.

Do laski marszałkowskiej złożono aż 7 sa ­
moistnych wniosków poselskich, które na naj- 
bliższem posiedzeniu przyjdą do pierwszego 
czytania.

1) P. G r oc h o 1 s k i żąda, aby rz ą l  przy­
gotował projekt o ograniczenie dzielenia grun­
tów włościańskich i zmiany prawa spadkowego 
dla włościan.

2. P. P i ł a t  wnosi zmianę §• 5. i 6. ordy­
nacji wyborczej, aby powiaty stanowiły zara­
zem okręgi wyborcze.

3. P. W i e r z b i c k i  chce, Aby polecono 
Wydziałowi kraj. wprowadzenie w życie komi­
sji przemysłowej I ułożenie projektu zakładania 
szkół przemysłowych.

4. P. R o m e r  proponuje nowellę do usta 
wy g m in n rji powiatowej.

5. P. Ż u r o w s k i  domaga się rewizji ta­
ryfy należytości, opłacanych posłańcom urzędo­
wym za roznoszenie rezolucyj.

6 P. L a n g e  przedkłada całkowity pro­
jek t do zmiany ustawy gminnej w §§fach doty­
czących wykonywania władzy dyscyplinarnej 
naa zwierzchnościami i urzędnikami gminnymi.

7. P. M i e r o s z o w s k i  wzywa W ydział 
crajowy, aby zbadał kwestję asekuracji bydła 
i przygotował dotyczące sprawozdanie w poro­
zumienia z towarzystwami aseknracyjnemi i 
gospodarskiemu

Z porządku dziennego poseł H a u s n e r  w 
pierw8zem czytaniu uzasadnił swój wniosek o 
utworzenie osobnego zarządu głównego ze sie­
dzibą w kraju dla państwowych sieci kolejo­
wych w Galicji. Wniosek ten dąży do ponownej 
rezolucji w tej mierze, gdyż zeszłoroczny sejm 
już uchwalił był odpowiednie wezwanie. Jak  
dziś rzeczy stoją, żądaniu sejmu całkiem upra­
wnionemu stoi na przeszkodzie tylko interes je­
dnego miasta : Wiednia. Popierają go zaś pre­
tensje lewicy. Lecz gdy sejm nowowybrany z 
naciskiem i stanowczością powtórzy żądanie 
kraju, natenczas może być rezultat pomyślny, i 
nie należy tracić otuchy. Mówca przedstawił z 
całą dokładnością stan sprawy, a Izba, przy- 
jąwszy jego mowę oklaskami, przekazała wnio­
sek do komisji administracyjnej.

Drugim punktem porządku dziennego było 
pierwsze czytanie wniosku p. Merunowicza z 
wezwaniem do rządn, aby zbadał i uregulował 
stosunki wyznaniowe ludności żydowskiej. J a k ­
kolwiek sejm już z. r. jednogłośnie nchwalił 
odpowiednią rezolucję, to jednak nie odniosła 
ona dotąd tak  dalece żadnego skutku, że nie 
ma o niej nawet wzmianki w sprawozdania z 
czynności Wydziału krajowego. Ponawia ją  tedy, 
choć niektórzy ze względu na wypadki węgier­
skie odradzali od tego. Ze stanowiska antise- 
mickiego potępia on stanowczo wybryki i roz­
ruchy, i właśnie dąży do legalnego załatwienia 
sprawy, które powinno być tem łatwiejsze, ile 
że naród nasz nie dał się pociągnąć powiewem 
awanturniczym. Wniosek nie domaga się niczego 
innego, jak tylko r ó w n o u p r a w n i e n i a  i 
zniesienia p r z y w i l e j w  żydów, których inne 
wyznania nie mają, i które wnioskodawca szcze­
gółowo wymienia; fanatyzmu żydowskiego ofiarą 
padł sam obrońca żydów dr. Zucker, wskutek 
klątwy rabińskiej za to nań rzuconej, iż ośmie­
lił się domagać publicznie ścisłego wykonania 
państwowej ustawy szkolnej. Kwestja metryk 
żydowskich pozostaje ciągle jeszcze bez żadnej 
rękojmi dokładności i wiarogodności.

Tak samo rzecz ma się z rekrutacją, mał­
żeństwami rytualnemi, chajderami, sądami ka- 
halnemi, rabinami pozbawionymi wszelkiej kwa- 
lifikacyj wymaganych od duchownych innych 
wyznań (gmina Złoczowa wybrała rabinem nie­
uka z Narajowa, Feiwla Rohatyna, który skoń­
czył podobno tylko szkołę ludową, a na pro­
test światlejszych żydów tamtejszych, namiest­
nictwo kazało go nieprawnie egzaminować p. 
Lowensteinowi z przepisów talmudycznych, choć 
husyci nie uznają kompetencji Lowensteina); 
dalszym przywilejem żydów są kahały z całą 
serją nadużyć, a wniknięcie w takie rzeczy jest 
ważne nawet w interesie samej ludności żydow­
skiej. Kahał jest ciągle zwierzchnością gminy 
politycznej, a być nią nie powinien, bo ztąd 
wynikają różne osobliwości tak  dalece, iż żydzi 
w Radach gminnych decydują o sprawach chrze- 
ściańskich. Ostatnim przywilejem żydów jest 
zupełna swoboda żydów w trzymania się swoje­
go kodeksa talmudycznego, którego uznania 
przez rząd domagał się nieboszczyk rabin Schrei- 
ber. Żydzi u nas stanowią 10 prct. ludności, i 
są czynnikiem politycznym bardzo groźnym.

We Francji i Niemczech jest ich daleko 
mniej, a jednak wszystko opanowali swoim 
wpływem, nawet Bism&rk jest wobec nich bez­
silny. Na Węgrzech Tisza utrzymuje się tylko 
przy pomocy żydów. U nas cyfry, dotyczące 
ziemskiej własności, przekonują, ze prc. posia­
daczy żydów rośnie olbrzymim sposobem od ro­
ku do rokn, a z nim żywiół, pozbawiony zalet 
obywatelskich.

Wniosek p. Merunowicza przekazała Izba 
komisji administracyjnej, i przystąpiła potem do 
wyborów uzupełniających trzy komisje.

Do komisji szkolnej wybrany został na 79 
głosujących p. Romańczuk 69 głosami.

Do komisji konkurencyjnej pp. R ittner i 
Heyzman.

Do komisji budżetowej głosowało tylko 69, 
a zatem Izba nie miała kompletu. Musiano tedy 
powtórzyć wybór.

Z kolei porządku dziennego sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie oznaczenia 
granic okręgu przyszłego trybunału w Brzeźa- 
nach odesłano w pierwszem Czytaniu do komi­
sji prawniczej, a sprawozdanie o zakładaniu 
niższych szkół rolniczych — do komisji gospo 
darstwa krajowego. *’

Dalej w pierwszem czytaniu nzasadniał 
swój wniosek o powiatowych i filialnych kasach 
pożyczkowych p. Wrotnowski.

Godz. s/42. — posiedzenie trw a dalej.

ba przedsięwzięcia 
sztowań.

w armu tak  licznych

Kronstadt d. 26 września. Przy ostatniej bu­
rzy zatonęły pod Korboc dwie łodzie torpedowe. 
Zarządzono ich podniesienie.

Teiepagj Gaz. Kar. i ostataie n a jm ic i.
Presse dowiaduje się z Petersburga, że rząd 

przedsięwziął liczne aresztowania pomiędzy ofi­
cerami. Wiadomość ta  rozeszła się szybko po 
mieście, i sprawiła niezmierne wrażenie. W sa­
mej stolicy uwięziono przeszło 20 oficerów, na­
leżących po większej części do artylerji i ma­
rynarki; na prowincji zaś, głównie w Samarze 
i Symbirsku aresztowano znaczniejszą jeszcze 
liczbę, bo kilkudziesięcih wojskowych, głównie 
z pułków pieszych.

W sferach rządowych wywołały te wypad-

Wisit\ 25. września.
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Petersburg d. 27. września (Pryw.) Robo­
ty  przy fortyfikacjach pod Kownem, gorączko­
wo przyspieszone. Całą lndność roboczą z oko­
licy ściągnięto do budowy.

Rzym d. 27. września. (Pryw.) Opinione 
zapewnia z dobrego źródła, że Gladstone usu­
wa się do życia prywatnego.

Wiedeń d. 27. września. (Pryw.) Bratiano 
miał wczoraj posłuchanie n cesarza. Kilkakro­
tnie naradzał się z Kalnokym i Reussem. Dziś 
odjeżdża do Bnkaresztn.

Kufstein d. 27. września. (Pryw.) Pociąg 
pośpieszny bawarski spotkał się wczoraj wpo- 
łudnie z pociągiem towarowym. Wiele osób 
rannych.

Wiedeń d. 26. września. Cesarz przyjmował 
amnńskiego ministra Bratiano, poczem tenże 

miał dłnższą rozmowę z Kalnokim i z niemiec­
kim ambasadorem ks. Reussem. Kurja większych 
posiadłości w Dolnej Austrji wybrała 73 głosa­
mi hr. Brennera posłem do Rady państwa. Kan­
dydat konserwatywny otrzymał 68 głosów.

Wiedeń d. 26. września. Cesarz odręcznym 
reskryptem gratuluje jenerałowi Kuhnowi (by­
łemu szefowi sztaba jeneralnego i ministrowi 
wojny, obecnie komenderującemu w Gracu) z 
powodu jego 50-letniego jubileuszu służbowego. 
Z tegoż samego powodu nadał cesarz fmp. Kne- 
blowi godność jenerał-zbrojmistrza z wyraże­
niem najw. zadowolenia.

Konstantynopol d 26. września. Cała dolna 
część dzielnicy Kadykoi, zamieszkałej przez Eu­
ropejczyków, zgorzała. Koło 300 domów i skle­
pów stało się pastwą płomieni. Szkodę oce­
niają na 6 milionów franków. Kościoły grecki 

ormiański ocalały. Z lodzi nikt nie zginął. 
Paryż d. 26. września. Ajencja Havasa za­

przecza formalnie wieści o zamianowaniu gu­
bernatora wojennego dla Korsyki.

Homburg d. 26. września. M aktar basza o 
trzymał order czerwonego orła I. kl., sekretarz 
sułtana, Reszyd bej II. kl. tego orderu. Podpuł­
kownicy Chefki bej i Noury bej order korony 
II. klasy.

Zagrzeb d. 26. września. Na dzisiejszej roz­
prawie ostatecznej przeciw uczestnikom niepo­
kojów w Zagrzebiu, skazano część ich na mie 
siąc ścisłego aresztu.

Petersburg d. 26. września. Nowosti dono­
szą o przedłużenia na jeden rok zaostrzonego 
dozom bezpieczeństwa w wielu guberniach, po­
wiatach i miastach.

Salzb-irg d. 26. września Bism&rk odjechał 
w towarzystwie syna H erberta wprost do Ber 
lina.

Sztokholm d. 26. września. Przybył tu : 
rodziną ks. Chartres.

Kair d. 26. września. Minister R<az basza 
nie przyjął wyboru na członka do Rady usta­
wodawczej.

Homburg d. 26. września. Dziś zakończyły 
się manewry, na których byli obecni oprócz ce 
sarzowej, królowie: hiszpański i saski; cesarz 
pożegnał ich równie jak  i cudzoziemskich ofi­
cerów.

Paryż d. 26. września. „Ajencja Havasa“ 
pisze: Przyjęcie godności właściciela sztras- 
bnrgskiego pułku nłanów przez króla piszpań 
skiego sprawiło tak  we Francji jak  i Hiszpanii 
pewne wrażenie. Prasa paryzka zaleca spokój 
Tempt mniema, że było to w planie Bismarka, 
przygotować królowi we Francji zimne przyję­
cie, i doradza Paryżanom, żeby swojem zacho­
waniem się zamysł Bismarka udaremnili. Toż­
samo i liberalna prasa madrycka uważa ten wy­
padek jako zręczne pociągnięcie Bismarka na 
szachownicy politycznej, oświadczając, że jedno­
myślne zamanifestowanie się Hiszpanii przeciw 
przymierza niemieckiemu doda otuchy tak  na­
rodowi francnzkiemu jak  i jego rządowi. Na ró­
żnych punktach w pobliża Pireneów potworzyły 
się nieznaczne bandy, które ściga żandarmeija 
hiszpańska.

Petersburg d. 26. września. Now. Wremia 
podaje wieść, jakoby Szeik Obejdnllah namó­
wił podległe mu pokolenie do przyjęcia prawo­
sławnej wiary. PomieHżony dziennik uważa po­
daną wieść jako prawdopodobną, dodając, że w 
tym celu wyprawiona deputacja Kurdów już 
znajduje się na terytorjum moskiewskiem.

Berlin d. 26. września. Promneial Corretp. 
uważa pojawienie się królów Hiszpanii i Serbii 
na manewrach jesiennych za nowy dowód, że 
przez Niemcy żywione zamiary pokojowe po­
dzielają wszystkie europejskie narody.

Berlin d. 26. września. Oermania donosi, że 
papież aby wygnanym z dyecezyj biskupom n- 
czynić dostępnemi dobrodziejstwa dyspensy, bez 
prejudykowania o tych biskupach, postanowił, 
aby wnioski o dyspensie nie przez poszczegól­
nych biskupów, ale przez seniora biskupów pra­
skich, kalmskiego biskupa, dla wszystkich dye­
cezyj były podawane do ministerstwa wyznań.

Rzym d. 26. września. W wyźszem atrinm 
kościoła św. Piotra przyjmował papież w połu­
dnie około 4.000 księży włoskich, między tymi 
wielu rzymskich, którzy przybyli jako pątnicy 
pod przewodnictwem kardynała Alimondy, arcy­
biskupa tnryńskiego. Kardynał odczytał adres 
poddańczy, na który papież odpowiedział, iż się 
raduje i  powodu ścisłych iwiązków istniejących 
między klerem i episkopatom włoskim, a sto­
licą apostolską. Wspólni nieprzyjaciele usiłują 
ich rozdwoić, oskarżając k le r , żb występuje 
wrogo przeciw własnemu krajow i, i  Bądzą, że 
pozyskają część kleru do swych karygodnych 
celów podburzając go przeciw przełożonym i 
stawiając w perspektywie polepszenia losu. P a ­
pież winszuje klerowi stałości i wierności. Praw 
dziwie służy się Włochom, jeżeli się walczy 
przeciw naruszaniu dobrodziejstw religijnej 
zgody. Papieztwo, to najświetniejsza Saw a 
Włoch, najbogatsze źródło pomyślności i wiel­
kości, a księża okazują się najszczerszymi przy­
jaciółmi Włoch stojąc wytrwale przy papież- 
twie, i żądając dla papieża utrzymania wszy­
stkich prorogatyw jako też w ładiy  świeckiej 
niekłamliwej gwarancji niepodległości i wolno 
ści. Nakoniec ndzielił papież kilka rad odpo­
wiednich obecnemn położeniu kiera, poczem 
zgromadzeni oddalili się wśród okrzyków- 
„Niech żyje papież 1“

** *
Tylko w jednej części wczorajszego num eru 

d rukow ane:
Paryż d. 26 września. „Pąi&“ dowiaduje się 

źe na przyjęcie króla hiszpańskiego jenerała Pittić 
i 2 oficerów przeznaczono. Co do ceremoniałn 
przyjęcia, to takowego jeszcze nie ułożono.

Petersburg d. 26 września. Według podania 
dzienników, to w sprawie bnłgarskiej ma radca 
stanu Jonin swoje zachowanie do dalszego prze- 
bieeru wvnadków zastosować.

T e a t r  M r .  B h a r b k a
P * d  d y r e k c j ą  J o n a  D o b m ń a b i e g o .

We czwartek dnia 27. września 1883: 
Początek o godzinie 7mej wieczór.

L t u n a t y c z k a
opera w 3 aktach a 4 odsłonach, muzyka Belliniego.

P ra y jo e & ta ś f  a. 27. września 1888.
Koi# żiORZA: A. hr. Cetner z Podkamienia, 

I. hr. Wodzicka z Olejowa, Z. Sielecki z Króle­
stwa Polskiego, M. Rosnovano z Rumunii, K. Gii- 
ring z Wrocławia, W. hr. Logothetti z Droho- 
wyża.

Hotel LANGA: K. Żelechowski z Krako­
wa, I. Harasymowicz z Niska, E. Pollak z Wie- 
dnfa, H. Kessel z Pragi.

Hotel ANGIELSKI: J. Sobański z Szwajcarji, 
J. Kamiński i Z. Wagner z Podola ros., ks. G. 
Szaszkiewicz z Przemyśla.

Hote: EUROPEJSKI: I. Bresike z Bydgoszczy, 
E . Fleck z Berlina.

Hotel WARSZAWSKI: K. Riedl z Czech, dr. 
A. Medwey z Zawałowa, M. Tabaczyński z Kró­
lestwa Polsk., Tyszkowski z Tarnopola.

Hotel KRAKOWSKI: I. Botschan i J .  br. Ka­
pri z Bnkowiny, W. Krzysztofowicz z Tarzego.

P O C I Ą G I  K O L E J O W E .
podług zegaru lwowskiego.

Przychodzą do Lwowa:
Z KRAKOWA: o godi. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny, o godz. 9 min. 27 wieosór pociąg osobowy, o 
god. l i  min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. b t  wieczór pociąg lokalny mięszany.

Z CZERNIOWIEC: o godz 10 min — wiectór po­
ciąg pospieszny, o godz. 4 min. & rano i o godz. 3 minut 
52 po pół dniu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza o 
godz. 10 m. i7 wi czór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rano i o godz. 3 min. 58 po po lad. pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski 
o godz. 0 min. 30 wieczór pooiąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociął 
mięszany.

Odchodzą ze Lwowa:
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pooiąg 

pezpieszny, o godz. 4 min. 5 rano poeiąg osobowy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pooiąg mięszany, > o godz. 
6 min 35 rano pociąg lokalny mięszany.

DO CZERNIO WIBC o godz. 6 m. 30 rano t eciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w nocy pociąg mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca o godz. 
6 rano pooiąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po południu 
' o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 poeiąg mięszany, wieczór o godz. 7 m. 20 pooiąg 
omnibusowy, i o godz. i l ,  m. 20 przed południem pociąg 
lokalny Lwów-Szozerzec.

DO PODWOŁOCZYSK: z dworca w Podzamczu o 
godz. 5 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 
52 po południu i o gods. 11 wieczór pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz. 3 
min. 26 pociąg omnibusowy, wieczór o gods. 3 min. 32 
pociąg mięszany, i o godz. 3 min. 4 po południu pooiąg 
lokalny Szozerzec-Lwów.

290 — 293 
166 — 169 —
288 — 293 — 
250 — 255 —

L w ó w . Z Izby handlowej, 27. września 1883.
1. Akcje za sztukę 

bez kuponu bieżącego płacą żądają
Kolej galic. Kar. Lnd. 200 zł. m. k.

s lwow.*czern.-jas8. 200 zł. w. a.
Bankn hypot. galic. 200 zł. w. a. 

a kred. galic. 200 zł. w. a.
2. L isty zastawne za 100 ełr. 

bez kuponn bieżącego:
Tow. kred. galic. 6  prc. w. a. 98 90 99 90

, . 4 „  ,  89 50 90 50
» n • & .  okres 98 90 99 90
n i  » ł  n > 86 50 87- 50

Bankn hyp. galic. 6 ,  »
m n m ** » •
i a ■ » a

List; dłnine g. z. kr. w l 6 pr
a a a a a ®  • ""

3. Listy dłużne ta  100 ałr.
Ogól. roi. kred. zakład dla Galicji

i Bnkowiny 6 prc los. w 16 l a t -------
d. Obligi za  100 złr. 

Indemnizacyjne galic 5 prc. m. k. 98 25 
Kom. zakł. kred. włość. 6 prc. w. a. 95 — 
Pożyczka kraj. z r. 1873 6 prc. w. a. 101 50 102 50 

5. Losy.
Miasta Krakowa . . ]8 — 20 —

.  Stanisławowa . . 22 — 24 —
6. Monety.

Dukat holenderski

101 80 102 80 
97 60 98 60

100 50 101 50
101 — 102 50

93 — 95 —

99 50 
98 —

Dukat cesarski 
Napoleondor 
Półimperjał rosyjski . 
Rnbel rosyjski srebrny 

,  .  papierowy
100 marek niemieckich 
Srebro .
Kupony w srebrze

5 60 
5.6 i 
9.56 
9.77 
1.54 
l . l6Vł 

58.40

5.70
5.72
9.56
9.88
1.64
1.187,

59.10

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
W ie d e tt ,  dnia 27. września 1888. 
gcdzina 1. a tn n t 40 popołudniu.

Alpiny 60.75
Anglo-Anatr. 108 50 
Kolei Kar. Lad. 289.75 
Kcl«j Połud. 152.60
Cola] p&ńa. Elżb. 318.80 
v?ęg. Nordoath. 161.— 
Węg. obi. p. at 97.— 
Kalaj dedmiogr. 10925 
23. rent. węg. 4*/„ 87.12 
Ros. rnbel. pap. 1.18.’/, 
Gali*, tnionu. 98.75

Węg. akeje kr. 290.— 
Unionabank 111.—
Mardb&hi 265.—
Kolaj AlfSld. 166.50 
Kelejlw.-czerm 166.75 
Wiod. ComuneJ 124.75
Ełbetal.
Loay turecki* 
B&nkrerei*.
Loey wsad ar. 
Marki a ftti

202.50 
24.— 

105 50 
113.—

Usposobienie: chwiejne 
W i e d e i ,  dnia 27. września, 

godzina 10 min. 85 przed połndniem
Akcje kredyt. 291.70 Anglo-austrj. 108.50
Kolej Kar. Lnd. 29L75 Kolej połndn. 152 40
Unionsbank U l .— Napoleondor 9.51
Rossyj. bankn. 1-18 Usposobienie: słabe

Berlin , dnia 26. września 
godzina 4 minut 35 p0 południu 

Rosyjsk. bankn. 200 9 ) Akcje kredyt.
Lombardy 260. Galicjskie
Kolej rnmuń. . Austr. bank.

500.—
124.—
170.50

H u c k e r a ■ptaka w e L -  aw ie ,
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kaucn owo dla potrzeb chi- 
rurgiemyeh i innych podobnych.

Celina Mainardi
u c z e n n i c a  L A M P E R T I E G O

udziela lekcje śpiewu solowego.
Mieszka przy ulicy Czarneckiego 1. 10. 

 Przymnje od godz. 1 do 4tej.

Do nr. 221. aołącza się zawiadomie­
nie „Księgarni Polskiej" o zniżenia ceny 
„Dziejów powszechnych F. K. Szlossera i 
K. Hagena" dla prenumeratorów Gazety 
Narodowy.



Antoni Enders, WPROST z AMERYKI

wyborna K a w a
k o r  -j< we Lwowie 5 kilo 7 et. 60 ot. 
na prowincji franko 4*/* kilo 7 zł. 70 ct. 
Adr_. „SIRIUSZ* Lwów nlica Zimorowi- 
o?a 10. (Artur Kośoicki) iiOl 1—8

przedtem
J . Memirowskiego następcy,

we LWOWIE, Rynek, 1. 29, 
poleca w największym wyborze po cenach

najumiii rkowaóazych:
H a f t y  na kanwie, suknie, jedwabiu i t. p.
W z o r y  do haftu, kanwę, wszystkie f

tnnki włóczek i jedwabiu i i szystkie1 Pan B e d n a r s k i ,  mi.jący Zakład 
do haftu potrzebne przybory, przy ulicy Garncarskiej 1. 4, zaprawiał w

T o w a r y  d r o b ia z g o w e  w najwięk- mojem pomieszkania posadzki swoją nowo

Uznanie.

azym wyborze,
G u z i c z k i  do nbrań damskich w naj­

nowszych wzorach,
W y r o b y  r z e ź b i o n e  z  d r z e w a .

NA PORĘ ZIMOWA:
W e t n a  do robienia pończoch i  skarpe­

tek po 4, 6, 8, 8- 10 ct. za iekag im 
Łaskawe zamówienia zamiejscowe za­

łatwiam natyehmiar* 2455 1—10

Rządca ekonomiczny
Ci9ch, mający 28 lat, dobry gospodarz, i 
ukończoną wyż*zą szkołą realną, włada 
jący językiem czeskim i niemieckim, któ 
ry zarządzał samoistnie wielkim majątkiem 
przez 4 lata, mogąoy złożyć kaucję, po- 
szaknje possdy natychmiast.

Pośrednikom zapewnia odpowiedne 
honorarium. Listy ped F. W. 619 do L. 
Tcrs & Bp. w Pradze Czechy. 2481 1 —1

Niema nagniotków

ynalezioną masą. Posadzka nią zapn 
szczana, schnie szybko, ponieważ bezwo 
dna, daje wszystkie na niej zrobione , 'a- 
my zmywać i ma piękny . trwały po*ys 
Jest przygotowaną z olejkiem drzew igli­
cowych , przyczynia się zatem do wyczy­
szczenia mieszkanii d różnorodnego ro- 
^izajn owadów; posadzki tą masą zapra­
wiane, nie niszczą sługom piersi (bo ,ch 
nadal froterować nie trzeba), odor w po­
kojach z olejku iglicowego jest zdrowy 
dla piersi; katary oczne, które przez czę­
ste froterowanie i zanieczyszczenie powie­
trza w pokojach, zostoły wywołane, są 
teras po części usunięte. 2422 1 -3

Dr. Zygmunt Lindner,
okulista, plac Marjacki, 1. 9.

Z dniem 1. września rozpoczyna si?
Kurs szkolny

w konoes.
szkole muzycznej

LUDWIKA MARKA
przj ilicy Teatralnej 1. 10. — Nauka gry 
na fortepianie podzieloną jest na trzy 
oddziały. 1. Dla początkujących. 2. Wyż­
szy. 3. Do wydoskonalenia gry.

Kurs nauki śpiewa solowego. 
Ćwiczenia wspólne i produkcje od­

bywają się pod kierownictwem dyrektora 
dla uczni i czennio wszystkich oddzia
łów bezpłatnie 
otrzymać można

WINOGRONA.
kilo winogron knraoyjnych najcelniej 

SLiyeh od zł. 1.50 do 1.80, 
kilo winogron mieszanych zł. 1.50;

5 kilo brzoskwiń celnych złr. 2.50,
5 kilo śliw świeżych celnych złr. 1.30, 
wysyłam dziennie franco do każdej stacji 

pocztowej.
T. Gurowicz,

2:37 2—20 Budapeszt.

Niezawodny środek na wygubi, 
nic nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolu 
i bez żadnego niebezpieczeństwa 

Cena flakonu 50 d .  
w Aptece

K. Krzyżanowskiego
we Lwowie.

WYROBY SPECYALNE

PARFUMERYA

U\ Y10LETTES DE

ED.PINAUD
'y d ło  RUX KIOLETTES DE PARMĘ

Sssmcyadlaiłmstlk AUX KIOLETTES DE PARJRE 
a lii 'n lltn i. AUX KIOLETTES DE PARMĘ 
Purnada . . .  AUX KIOLETTES DE PARMĘ
O le je k  AUX KIOLETTES DE PARMĘ
Pudsr rpowj.. .  AUX KIOLETTES DE PARMĘ 
Kosmetyi... AUX KIOLETTES DE PARMĘ 
37, Boukysrd de Str-sboary, 37.

Dnia 1. 4. 
r. b. odbywać

i 5. października 
się będzie

sprzedaż licytacyjna
na targa końskim około

2 0 0  koni
wojskowych, należących do tutej­
szej c. k. 11 dywizji furgonów

2482 1—3

FR. KOSOWSKA
WE LWOWIE, 

w hotelu Europejskim l. 29. 
poleea po cenach umiarkowanych 
swój obficie zaopatrzony skład 
p ł ó c i e n , s t o ło w e j  b i e l i ­
z n y ,  r ę c z n i k ó w ,  c h u s t e ­
c z e k  i tp .  Również przyjmnje 
aamówiellia na całkowite WYPRA­

WY DAMSKIE.

m a  c y t r z e
n a  f o r t e p i a n i e  i  ś p ie w a .

udziela nauk gruntownych
J S m ii  K a l i n o w s k i

metr muzyki, 
ul. Ł y c z a k o w s k a , nr. 7 ,  na I izei 

piętrze w lewo.
Jego kompozycje na cytrę- są w ki ię 

irniach do nabycia. — Cytry wyprób j- 
wane i strony poleca najtaniej. Jnstrn- 
menta przegrane kupuje, mienia i wypo 
życia. l—P

"W mogrona
kuracyjne

z Badenu i Yoslau, świeże 
dojrzałe, wysyła po 2 zł. 50 ct. 
za 5 kil. kosz, franco do każ­
dej stacji pocztowej za pobra­
niem 18 0 4 1-6

Antoni Riess
w  B a d e n  p o d  Y d s la n .

Statnt i 
n szkole

rozkład nauk 
23 ;0 1 -4

komis.
Kilkanaście sztuk

haftów zaczętych na 
kanwie do ornatów 

łacińskich
są po bardzo nizkich cena ;h do sprze­
dania, ażeby tylko spieniężyć. Oglą­
dać można w handlu m ic h .  » y -  
m e t a  L w ó w  R y n e k  1 20.

1486 1—3

Wina lecznicze
a p t e k i

Jana Macury
w Stanisławowie.

M a l a g a  z  c h i n ę ,  z  c h i n ę  i  
ż e l a z e m ,  i  z  s a m e m  ż e l a z e m

bat. 35 ot. litrowa po złr. 1.50. 
W in o  w ę g i e r s k i e  T o k a y  pół 

butelki zł. 1.50. (1)
M a d e y r a  cała bnte ka zł. 4. 
M a l a g a  c z y s t a  pół bnt. zł 1.130. 
k o n i a k  s t a r y  pół butelki zl 

1.50, cała butelka zł. a.

J. Ih n a to w ic z
we Lwowie ul. Kopernika i. 3. 

poszukuje dc sprzedaży w sklepie perfnm,
osoby

w średnim wieku, władającej polskim i 
niemi ekim językami, oraz ładną kaligra- 
■ą. Potrzebną jest kaneja. 2062 1—?
TZRocztowy urząd w Koemanin na Ba 
*■ Fowiiiie poszukuje 2465 1—2

ekspedytora
pocztowego , oraz t e l e g r a f i s t y  egza­
minowanego , gdzie się zaraz zgłosić na­
leży. — Wstęp do służby bezzwłocznie.

Zgłoszenia telegraficznie lub w po­
bliżu listownie.

N ajtańsze

—n g i w i w  
i iS m u i

PŁÓTNA górskie

Zatwardzenia
tapcibiega się i  leczą przez uiycie i 

P igułek roślinnych CAUYAINA
Przepisywane prsez lekarzy francuskich i 

l zagranicznych od lat 40 zawsze z wiol-1 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się ' 
wyłącznie z roślin, me sprawiają rznięcia I 
ani kolek i mogą sią ożywać jako środek [ 

wiająey, oczyszczający krew lub spra- 
oy przeczyszczenie. Metody użycia i  I 

poi ljs ęzykn. W Paryżu p. Behaut, ru 
8t. Qnentux, 24. Wymagać należy, aby:[ 
pigułki Cauraina znajdowały się we flal 
nikaoh, włożonych w pndełka kartonom 
ł  by na każeej pigułce znajdował się m 
pis_CAUVAIN“. 1715 10—?

W Pairżu p.Dehant, Hanb. rne 8Ł Denis.
Dostać można we L w o w ie  w aptece 

p. K r z y ż a n o w s k i e g o  obok Brygidek, 
>p. K .  M lk o l a s c h a  i Z . H a c k e r a ;

ihlika; w K r a k o w i e  w aptekach: [ 
p. W. Redycza; w P o i n a s i n  w apt. ‘ 
Mankiewika ; w B r o d a c h  w apt. ]
M. Kullak Franzosa.

MOLL A  proszki serdlickie,
Tylko prawdziwe,

"4>‘

jeż J i  na każdej etykiecie pndełka wydrukowany jest
orzeł i m oja___

Od 30 lat zawsze z najlepszym skutkiem uży­
wane na wszelkiego rodzaju c h o r o b y  A ołiądfca 
i przeciw z w ie h n ię te m M  t r a w i e n i a  (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o n g e -  
s t j o r n  k r w i  i  c i e r p i e n i o m  h e m o r o i -  
d n ln y n a .  Szcze,ólnii zalecone osobom, zatrudnio­

nym przy zajęein siedzą cera.
Fałszyw e wyroby będą sądownie śeigane* 

C en*  M a p ie c z ę to w a n e g o  o r y g i n a l n e g o  p u d e ł k a  1 w ir, w . a .

Wódka
jako wcieranie do sknteezni
bowań, _bolów głowy, uszów i zębów* jako k o m p reso ro w e  a
d h. W e w n ę t r z n i e
bładnym opisem 80 ot.

gośćca, renm .tyzmu, wszelkiego rodzajn bolo w członków i parali- 
we wsielkieh skaleczeniach i ranssh, zapsleniach i wrzo- 

nagłej słabości, wymiotach, kolkach i rorwułn ,nin. — Flaszka z do- 
l k e  p r a w d s d i  b. jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest W p o d p i s  1 z n a k  

e e k ro n n ;  M o lla .  “ “

ego opatrywania 
lębó 

woda i
■  T y

jzmieszana

_____________________ eenronnr n o n a .  M n

Olej tranowy M, Krohn & CniD. w handlu znajdujących ̂  gatunków ^sdyiie
 _____________________ ,  o p i s e m  o ż y c i a  b o a w tn ic  ,  ^ ^ ^ e W n i e z e g o  nfytkn. Flnszkn

Główny skład wysyłek a A- M oll»  c. Ł  dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuohlauben. 
Uprasza się P. X. Publiczność, wyra&nie dądać preparatów M O LLA i  U tylko przyjmować 

które opatrzone są marką ochronną i podpisem.
S k ł a d y  w e  L w o w i e :  J. Bel ser an t, Zyg. Rueker apt., V. W.Królikowski, St. Marldewioz, Hflbner 

*  Hanke; w Biatsj: A. Reiohera, apadk., Erich Keler apt., J. flonehowald apt . ; w Olimanaeh: A. Hełm anŁ: 
w Gurahumorar_i Botezan apt^ w Haliczu: A. Gotsonner apt.; W N iiy i l iw t^ w . j f f ”  _i_-a*}Ł’

ter & Comp ; w Samborte: J. Alekaiewiez apt, C. Marsoh apt.; w Serecie: J. Dempniak; w Stanisiaieome- Alb. 
Amirowicz ą p t, J. Macura; w Stryju-. J. ZgórsU ap t; w Btoroiyńeach: J. Skałka ap t w Szczanie: Ed. Liszlpa 
ap t; w Stadkom: Rappsrrrt; w Tarnopolu: E. Frantz; H. Kahane apt; F. Jamronewiez apt.; w Tamotete: 
A. Wielogórski, W. Mflldm t k ~ “  ‘ ‘   . - r  _ . _  • -  — -----------

apt;  _____„____ . .
  .___ „ ____, -------------- --- Cmp., F. Leszozyński; w Wadowieaeht Ig. Brosig; w Zbarai\ Js. Sfissermann,
w Żydaezowie: M. Bar dasz *pt; nnrzeianaeh: ap t J. Hausberga, B. Dembińskiego.

Główne
w y g r a n e

50.000 złr.
20.000 złr.
10 000 złr.

8.000 złr.
6.000 złr.
5.000 złr

itd. razemio*ooo mnmi
płatnych w gotówce.

Ceua losu

1 zł.

Ciągnienie 22. października r. b.

1. główna wygrana Tartości zł. 50.000
2 główne wygrane 20000 zł. —  3 główne wygrańe 
10000 zł. —  4 główne wygrane 8000 zł. —  5 głóWn. 

wygrane 6000 zł. —  6 główne wygrane 5000 zł.
dalej 2 wygrane po 4000 złr., 3 wygrane po 3000 złr., 5 wygra­

nych po 2000 zł. itd. razem
1 0 .0 0 0  wygranych —  186.000 zł.

Potrąca się 20°/0 jako ekwiwalent na zwyczajny podatek od 
wygranych

Każdą wygraną wypłaca się gotówką.
Po nkończonem ciągnieniu otrzyma każdy nabywca losu urzędową listę 

wygranych gratis natychmiast
Losy po 1 zł. są do nabycia w biurze loteryjnym Jockey-
Clubn w Budapeszcie (Narodowe kasyno) tudzież we Lwowie w
kantorze Sokala i Liliena i  w  handlu Fr. Schubutha i  Syna.

uvm in tJ S w ? ^  nader kor*yS* y plan gry ’ iteiji Kinesem, zwraca się nwagę odbiorców losów w id « 
koni L P łędm iotów ’ *8 Klne-»m nie należy zamieniać z wyaylanemi przez kogo innego losami lot

i 1 1

sztnkz 23® metr. czyli 39 lokei po zł. 10.50, 11, 12 i 13 jakoteż 
najtrwalszy materjał na kalesony

„ C  A  L  I  O  O  T “
po zł. 8.50 za sztukę wystarczającą na 10 par 

poleea
h a n d e l  p l ó e l e n  1 b i e l i z n y

Fr- Schnbntha i Syna
Lwów — Rynek 1. 4b.

Główny magazyn broni 
i wszelkich przyborów myśliwskich

|Alfreda Dzikowskiego|
we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 1.

poleca na sezon polowań b ro śk  m y ś l i w s k ą  we wszelkich ist­
niejących systemach pod gwarancją 

jakoto: dubeltówki kapslowe od 11 zł. i wyżej 
„ lefanohcni ,  24 zł. ,
,  lankaster B 35 zł. n
„ iglicowe ,  100 zł. ,

drillingi i ekspres a 180 zł. a
oraz P A T R O N Y  po cenach ściśle fabrycznych.

Łomy lanego żelaza
(Maschinenbruch) 

k u p u j e  po wysokich cenach
T. Bredta,

fabryka wyrobów żelaznych w Ottynii. 
2099 1—?

Z d o ln e g o  3468 1—2

N a jta n ie j

Płótna
domowe

sztuka 28*6 metr. czyli 39 łokoi 
po zł. 10.50, l i .  1150, 12, 12.60 

poleca
handol płócien i bielizny

J A N A  RI EDLA
v e LWOWIE.

I

posiadającego chlubne świadectwa, 
polecić może Oddział galicyjskiego 
Towarzystwa pszczelniczo-ogrodnicze- 
go w Eozłowie koło Jezierny.

S270 2 - ?

Winogrona
także b r z o s k w i n i e , j a b ł k a , 
g r n s z k i ,  p ig w y  po 1 złr. 50 et., 
o r z e c h y  nowe po 1 zł. 83 et, wy­
syła w 6cio kilowych koszach z opako­
waniem i franco do każdej stacji po­
cztowej. 1—t

ED. RITTINGER,
właściciel winnicy W e r s c h e t z  

(Połud. Węgry).

i .  I H H Ż T e W l t l  K
Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika, liczba 3 , — FiUa w 

Krakowie, Sukiennice 20. 
poleca

W T if fo  l w r t w a l r n  odznaczającą się przyjemnym, długotrwałym 
TT UUv^ iTTWTTDixqj sapaobai ma obfzerne zastosowania w dam­

skiej toalecie, flakon zŁ 1.50; pół flakonu 80 ct.
Wodę koloóską
P A r f l i m U  na angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino-
■ O r l U I l i y  r#ł fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, konwa­

lia, róża i t. p., od 36 e t  do 8 zt. flakon.
IP O T G n rłn w J ł 1 *®wandową ambrową do skraplania sukien ■ ! 

VK U U tJ it/W diiiU U V Y 4  ; odświeżania powieti ta w pokojach, flakon W  
50, 70, 90 et. i złr. 1.60. Ogi

+/ d n ł n n n r  do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie fiRj 
L O diioL O W y w damskiej toaleoie, flakon 60 ct. i 1 złr. W

Ocet salonowy d0 tadzo. ;a 00 ct. 20^ 2- ? Bi
P< wyższe wyroby • A Jy wyszczególnione 5ma medalami zasłnr w

m £1
rgKj
S 0 mm

A S T H M E I U san oso, 
chrypka, 
katary, za* 

dawnione i wszelkie cierpienia kana­
łów oddechowych ustępują po użyciu 
B U f t lK  L M V A 8SIU R A .

I \  E V  R A L G  I t S
nerwowe każdej obwili ustępują po 
użyoiu pigułek antinewralgianyefc 
Dra OmONIMS.

Wszel­
kie oier- 
I ini*

W Paryżu, Skład główny w apteoa Pana U r a u e i r ,  n a  de l 
___________Dostać możaa wi wsarstkloh gitwnych aptekaak.dslaMeoaała,n.

Ceny staników Kte‘Ł“: t‘ 
Centure po  ̂8, 10 do „“Jf*

Przy zamówieniach listowych uprasza się 
o przysłanie miary w centymetrach 1. 
objętość piersi i grzbietu pod ramionami 

zięta, 2. objętości kibici, 3. objętości 
bioder, 4. 1 i  od miejsca pod ramio- 

uni do kibioi. Miarę należy brać po sukni.

M e i i a  dla U l a  i przemysłu w Graca. |
Upoważnienie do prowadzenia pnblicznego zakłada na mocy reskryptu 

Wys. c. k. ministerstwa z dnia 1. maja 1779.
■ ■ P I  Medal postępu 1873. n B i  

Akademia rozpoczyna d. 15. września b. r. swój dwudziesty rok szkolny.
A b s o lw e n c i  A k a d e m i i  m a ją t  p r a w o  d o  j e d n o r o t  

1 sj s ł u ż b  O c h o tn ic z e j  w  w o j s k a  jeżeli przed swojem wstą­
pieniem do zakładu ukończyli z powodzeniem gimnazjum niższe lub niższą 
szkołę realną. Dla nczniów, którym brak tego pr?ygotowania, istnieje „bez- 
p ł a t n y  k a r s *  przygotowawczy do złożenia egzaminu na ochotników.

Na wszystkie zapytania, dotyczące zapisów, pomieszczenia itp. udziela 
informacyj i obszernych prospektów 1799 3—8

Dyrekcja Akademii dla handlu i przemysłu w Oracu 
A . E . v . S C H M I 1 ) , d y r e k t o r .

x x x x x x x x x x x x »  x x x x x x x

O ryginalne p lngi
Saka Baj ola

* » - po n a j t a ń s z y c h  cenach
uą  d o  n a b y c i a  w  s k ł a d z i e

maszyn i narządzi rolniczych
u S. A. Bnbera Synowie |
|| we Lwewie ul. JagieloAska I. I I.  i 13.

L 17.514/82.

Dzierżawa folwarku
„wsehodnia część Pniatyna.“

Gmina miasta Lwowa wydzierżawia folwark Pniatyn w po­
wiecie Przemyślańskim położony, około 285. morgów z prawem 
propinacji, na okres dziewięcioletni od dnia 1. Kwietnia 1884. 
począwszy.

Publiczna licyt ;ja odbędzie się za pomocą pisemnych ofert 
dnia 8. października 1$83. o godzinie 11-tej przed połu­
dniem w biurze I. depart. M agistratu .

Cenę wywołania ustanawia się w kwocie 2 200 złr. w. a. 
tytułem czynszu rocznego, wadjum zaś w kwocie 300 złr. w. a.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w binrze I. depart. 
Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat król. stoł. miasta
we Lwowł>, dnia 28. sierpnia 1883.

Non pins ultra
K a w a  C e y l o n

nadeszła właśnie nader aromatyozna, 
mocna, smaczna, wielkoziarnista 

kilo po 1 zt. 70 c t. 
dalej następnjące gatunki kawy bar­
dzo wyborne, czyste i cenne;

kilo wagi nett* . 
perłowa Ceylon, niebieska po 
perłowa Costaricca, zielona * „

"owa Manilla, lekka „
wielkoziarn. ,

perłowa Manilla, lc 
Knba, wyśmienita, 
arabska Mokka
afrykańska Mokka 
Menado (złota Jaya)
Javi Malang, zielona 
Dcmingo, wybrana 
Santos, czysta w smakn 

:s. nader mocna 
Bahia, smaczna 
Jamaika, mocna i dobra 
Kawa wybrakowana dla sług 
wysyłam pocztą za pobraniem w wor­
kach po 4*/< kilo netto wagi do wszy­
stkich miejscowości z cłem franco ; od­
biorca zatem nie ponosi żadnych wy­
datków. 2317 : -12

R. Maiti, Tryest.

1.98
1.68
1.65
1.80
1.84
1.54
1.60
1.36
1.40
1.10
1.20
1.18
1.14

96

Jako pomocniK^J^do8
pasieki posznkujs młody ozłowiek p«i 
r.ajskromniejszemj warunkami zajęcia. Oi- 
nośno oferty Upraizi się ns itłać <1) 
Afmin. „Gazety Narodowej0 pod adresom 
Konst. Kasp.

bretony,
perkale i satyny kolorowe 
pikę brylan. i dynię białą |  

płócienka kolorowe, 
Oxfort, i biały Szierting,

(szczególny gatunek zonesn) 
i płótno amerykańskie,

poleca pod gwarancją za dobroć, 1
0 trwałość i sumienną cenę 2|
■ Handel piócien, bielizny |  
■stołowej i towarów mieszanych H
1 Kowalski i Meyer ■
I  Lwów, Rynek, liczba 16.! 
n o o m i B  $ • ■ * ■ » « ■ « ■ »

Tylko n 1836 1 - ?

Hans Sachs
we Wiedniu, I ,  Lichtensteg, nr. 1, 

wielki wybór obawia 
W ó A  dla m ę ż c z y z n ,
r a i  pań i  d z i e c i ,

własnego wyrobu (w 
igj# ł  małej pracowni fa-

brycznej), wykonania 
eleganckiego i dosko- 
nałego zaw o na 

■ 5  składzie. — Cenniki
wraz z pouczeniem 

do wzięcia miary z mnogiemi illn- 
stracj mi na żądanie gratis i franco.

Schuhlager z. „Hans Sachs”,
we Wiedniu, I, Lichtensteg, nr. 1.

Nauki

froju d a is b e p
systemem francuskim, udziela oso­
ba, która dłnższy czas spędziła w 
Paryża. Cały korę trwa miesiąc, co­
dziennie po 2 godziny. Przyrządów 
żadnych nie trzeba prócz papierń ry- 
snnkowcgo i miary centymetrowej 
Każda uczeni ca wykończa jedną 
suknię kompletnie i dwa staniki, je ­
den zmniejszony, dragi powiększony.
Cały kur kosztuje 10 zł.
Bliższa wiadomość w administra­

cji „Gazety Narodowej “, lab ulica 
Sykstnska Nr. 14.

I. piętro w podwórza yis a yis bramy.

H«l

Ostatnie wydawnictwa
Lira polska. Miniaturowy zbio­

rek wyborowych poezyj polskich. 
Cena tomika 35 ct., (4 tomiki) w o- 
praw eleganckiej 90 ct. temik. 
Zglimki D. „Humor w Panu Ta­

deuszu0. Szkic estetyczny 35 ct. 
PoUak Dr. J. .Wychowanie dzieci 

n rozmaitych narodów' zł 1 50.
Po cenach zniżonych:

Bom. Eugenia czyli: „Tajemnice 
zamku TuiUerów 5 tomów zam. (6 
złr.) złr. 3 50.
Bode. „Barbara Ubryk* 3 tomy zam. 

(4.20) zł. 2.
Kraszewski. „Sama jedna*. Powieść 

lf81. 2 to— im. (2.70) zł. 1.60.
— „Sąsiedzi*. powieśó histor. 2 

tomy zam. (2.70) zł. 1.R0.
Kochano„skiego dzie.a, 4 tomy w 

elegano. oprawie (z portr.) zł. 3.83. 
Do nabycia w antykwami i „sięgami

J. L e o n a  P ordesa
we Lwów , ul. Trybunalska 1. 1. 

Katalogi gratis i franty.

PRAWDZIWE
PIGUŁA BORISOM

P& ARTHAUD M0ULIN.
najlep >e ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 
.łabościach złego przymiotu, skrofu­
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 
i zepsuciu krwi. 1703 2—?

Skład główny w Paryża u p. Arthand 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand, we Lwowie skład wrlączr - n 
apt. p. K—rżanowakiego obokBrrsduek.

Nieprzemakalne guńki i suknie guniowe
(Loden und Lodenkleider) 

z najlepszej owczej wełny styryjskiej natnralaego koloru brunatnego, popielatego
lab czarnego.

Lekki płaszoz na deszoz z kapuzą 7 zł.
Lekki płaszcz do polowania i podróży 10 zł. 50 ct.

„ „ kroju cesarskiego 12 zł.
Grnbj nenszyków, z ei ifłą podszewką 16 zł do 82 zł.
Styryjskie saoco lub kartka 10 zł. do PO zł 
Całe nbranie męzkie 20 zł. do 80 ił.
Damski żakiet lab palto 10 zł. do 20 zł.

N i e p r z e m a k a l n e  k a p e l u s z e  g o n to w e
dla mężczyzn, pań i dzieoi po 2 zł. 50 c t do 4 zł. Wszelkie gatunki nu r-e’ n -  
kalnrj gnmi fabrycznej i gnml chłopskiej, modnyeh materj gumowych. iyła w 
dowolnej ilości n* netry, lub w gott wj ou sukniach, Zfob.o.iyca pięknie i stłtec'.- 
nie za pobraniem należytości handel sukna

2468 1-?  Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja).

Już d. 1. października ciągnienie

wiedeMicli losdw to in a ln y c l
z 1203 wygraaemi w kwocie

zł 402.600 a. w.
pomiędzy temi

główna wygr ana  *900.000 złr.
Zł. 30000, 10000 itp.

Oryginalne losy po dziennym kursie.

Promesy po 2 zł. 50 ct, i stempel.
Dnia 2. lipca rb. padła drnga główna wygrana losów komunalnych 

w kwooie 50000 z ł, a d ia 16. sierpnia główna rygrana 3prot. losów li­
stów zastawnych anstr. Zakładu kredyt, ziemskiego w kręci- 50300 zł. na 
procesy u nis kupione.

Wechslergeschaft der Administration
des 1877 1—3

W ie d e ń  M  P  R  r .  I l t t  C b  C o h n ,
Strobelgaaae S. U  I *  V  U  3 1  Wollzelle 10.

Wjfiawcy i właściciela j. órozaa, Odpowiedtialay redaktor Jas Dobrzański. Z drakami , Gazety Narodowej.*


